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Znajdujemy się dziś na przełcmie, któ- 
rego ostrym fragmentem była wielka woj- 
na. Jednym z najważniejszych momentów 
tego przełomu jest idąca przez cały, zwła- 
szcza aryjski świat walka dwu społeczno- 
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jednolity front. 


Przedpłata wynosi 


Miesięcznie . 


Redakcya (tel. fr, 190) i Adm'nistracya (tel, Mr. 3344), Kraków, ul.. św. Krzyża 11. — Drukarnia ul. św. Tomasza 35. (fej, fr. 334)). 
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niech się zanisze do 


Kto chrześcijanin TOWARZYSTWA 


CENA Nru: w Krakowie | na prowiitcy! 20 Marek, 


Na całym obszarze Państwa polsk. 
z przesyłłą pocziową 


Marek 500 


EJ OI 


ROZ 


w Krakowie, ul. Smoleńska L. 19 (od godz. 5—8) 


nie, Nie wystarczy łączność ideowa; potrze- 
bna jest łączność organizacyjna. 
Porozumienie wzajemne, porozumienie m ię- 
dzynarodowe ugrupowań chrze- 


i swej kultury chrześcijanie zrozumieli. że, ; ścijańsko-społecznych wysuwa 
broniąc się, dokoła katolicyzmu stawać na- Się taksamo jako warunek sine qua non. 


leży. Były to odruchy raczej instynktowne 
jeszcze, niż świadome, Powstawać poczęły 
organizacye nacyonalistyczne, oraz chrze- 


ści, dwu światopoglądów, dwu idei. Idei | śeijańsko-społeczne na gruncie zawodowym, 


chrześcijańskiej, światopoglądu chrześcijań- 


skiego z ideą, ze światopoglądan żydow- | uym. 


skim. 


En"nurolrym i w konsekwencyi politycz- 
Tierwsze, nieriz zrazu liberalizujące, 


skończyły sia ostatecznie, zresztą często 


Znane są dziś powszechnie zakusy ży- | raczej ze względów taktyczno-praktycznych 


dowskie, zmierzające do opanowania świa- 
ta przy pomocy mnóstwa środków jawnych 
i tajnych, przy pomocy pieniedzy i prasy, 
przy pomocy socjalizmu, masoneryi i naj- 
rozmaitszych oryranizacyj, tworzonych w 
społeczeństwach chrześcijańskich po to, aby 
je toczyć i rozkładać. Jeszcze niedawno 
temu nieb:rdzo uświadamialismy sobie tę 
robotę i esl tej roboty, a słowo „.antysemi- 
tyzm* było w najwyższym stopniu niepo- 
pulgmme i uchodziło za synonim wsteczni- 
ctwa. Dopiero w ostatnich latach, ceześcio- 
wo nawet już podczas wojny, wyszło na 
jaw, że akeja ta nie Ggranicza się jedynie 
do zdokycia wpływów gospodarezych, do 
zdobycia hogaetw (o co dawniej posądzano 
charakter żydów bez przypuszczania celów 
dalszych), do odzyskania państwa palestyń- 
skiego, ate że rezolucje Ginsberga żydzi 
ujęli w całej ich rozciągłości i uważając 
wszystko powyższe za środek do eelu, dą- 
żą systematycznie i bezwzględnie do opa- 
norania całego świata, do czego jako „na- 
ród wybrany“ są. zdaniem swojem, upra- 
wnieni i desygnowani, Ich międzynarodo- 
wa organizacja działała sprawnie i zgranie, 
a wojna przyniosła im w konsekwencji nie- 
zmierne wzmożenie bogactw, wpływów 
i znaczenia, głównie dzięki temu. że kiero- 
wana była umiejętnie i wogóle bez wzglę- 
du na linie bojowe jednolicie, Okazało się 
to choćby w latach 1918 i 1919, gdy żydzi 
przeprowadzili antypolską kampanię. Nie 
wchodząc tu w jej powody i nie docieka- 
jąc, w jakim stopniu eel swój osiągnięto, 
przyznać musimy, że sam sposób jej przo- 
prowadzenia był niezmiernie sprężysty i je- 
dnolicie ujęty. 

Doskonale zdawałi sobie sprawę żydzi 
Ł tego. że chrystyanizm, a ściślej katoli- 
cyzm, choóby tylko przez swoją ideologię, 
jest kością pacierzową społeczeństwa chrze- 
ścijańskiero, które nawet w pewnych swo- 
ich częściach zarażone niewiarą, przecież 
od tego kościoła od wieków czerpie wszyst- 
kie ożywiajace świat idee, swoje Życie. 
Zdawali sobie sprawę, że chrystyanizm 
I znów ściślej katolicyzm, jest najsilniejszą 
Bpójnią, łączącą ludy chrześcijańskie. a nic- 
omal wszystkie inne spójnie. jak wspólność 
kultury, z tej właśnie wypływają — i że 
ten ponadnarodowy chrystyanizm koncen- 
truje się właściwie tylko w kościele kato- 
lickim, gdy protestantyzm zbacza na dale- 
kie bezdroża i od Chrystusa przechodzi nie- 
raz do przeciwnego obozu, a prawosiawie 
straciło ducha czynu i rozwoju, Zdawali 
Robie wreszcie sprawę, że kościół katolicki 

St — abstrahując nawet od jego mocy 
jod nzz5rodzonej i duchowej — jedyną silą, 
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przeciw niemu naw _ Popierały 
eioly chrześcijańskieć mar 4 > 
niebezpieczne, bezduszne, rozbiła 2 + ydów 
jare na ogólno-Światowem, uniworsalng 
ponadnarodowem stanowisku. Ponierały Łom. 
bardziej í tem nsilniej przeciw niema wszel- 
ką „wylnomyślność", wszelkie prądy go. 
eyvalistyczne i demoralizacyjne. rozprzęga- 
dare wownutrzną zwięzlość społeczeństw 
chrześcijańskich, szerząc obojętność, a w 
komsekwencyi niechęć i nienawiść do ko- 
Ściałą, 

Przez długi czas społeczeństwa chrześci- 

fskie nie uświadamiały sobie powagi po- 
Na Orkneły się, gdy wróg opanował 
żył 0 TEZ pozycyj, I tak samo, jak 
pz! zrozumieli, że bijje w kościół najla- 
tniej wykruszą szczerb 
€iużeńcijańskich, taksa; 


skupiający się do obrony swych ideałów 
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y w społeczeństwach! podają. Do zrob 
uno z drugiej strony | sztą łatwa, poło 


na ziupełnem pójściu. do kościoła, przy któ- 
rym chrześcijuńsko-społeczne stanęły odra- 
zu, jako jeden z jego ideowych owoców. 
Spontaniczność tego ruchu w różnych kra- 
jach świadczyła najlepiej o instynktownem 
wyczuwaniu  najskuteczniejszego miejsca 
obrony. To ideowe oparcie się o kościół, fo 
wywieszenie na sztandarach ideałów chrze- 
ścijańskich dało ruehowi silne, szerokie 
podłoże, na którem mógł stawiać skutecz- 
nie czoło, tembardziej od chwili, gdy ency- 
klika „Rerum Novarum" wskazała jasno 
i wyraźnie drogę, 

Ruch odpowiadał wyczuciom _ społe- 
czeństw chrześcijańskich, wzrastał i roz- 
wijał się. Powoli ośrodki dzielnicowe łączy- 
ły się w narodach. Przykład tego ogromnie 
charaktorystyczny mamy w Polsce, gdzie 
jeszcze w roku 1918 było pięć organizacyj 
chrześcijańsko-lemokratycznych, lub zbli- 
żonych do nich. Dziś częściowo już zamal- 
gamowały się one, częściowo są na naj- 
bliższej do tego drodze. o czem Świadczy 
choćby artykuł ks. J, Luhelskiego („Głos 
Narodu" z 28 stycznia 1922). 

Jak daleko dochodzi i dojść może ten 
objaw łączenia się? 

Zauważmy tu. w jakim kierunku idzie 
rozwój organizmów społecznych. 

Był kiedyś czas, gdy zamykaliśmy się 
tak ekonomicznie, jak i politycznie w obrę- 
bie poszczególnych gmin, które powoli łą- 
czyły się w grupy, stwarzając coraz to 
większe organizmy. Działo się te tak eko- 
nomicznie w drodze coraz to szersze kręgi 
zataczającego handlu, jakoteż politycznie 
w drodze wzajemnych porozumień czy pod- 
bojów, W więkach Średnich ksiestwa. hrab- 
stwa i t. d. rosły kolejno w takie organi- 
zacye narodowo-państwowe, jakie widzimy 
dziś. I znów te ostatnie stanowiły nieda- 
wno temu wogóle odrębne ekonomicznie, 
zamknięte w sobie jednostki gosnodarcze. 
Dziś czas ten przechodzi, Rozwój ekono- 
miczny doprowadził do wymiany między- 
państwowej. Państwa wyszły nazewnątrz 
swych pranie i kulą ziemska poczęła w ¢a- 
łości stawać się jednostka gospodarczą, 
w temsamem znaczeniu, w jakiem były po- 
szczególne państwa parę wieków temm: 
Voia wstrzymała chwilowo ten proces 
całkowania, ale nie przerwała; postępuje 
on i postępować będzie bezwzględnie w dal- 
szym ciągu i muszą to mieć na oku wszyst- 
kie państwa. które nie chcą bvć kopciusz- 
kami pośród państw, i wszystkie społecz- 
ności, które nie chcą być kopeiuszkami 
wśród społeczeństw. — i to snołeczności 
ideowo-kuttnrzlne. ideowo-społeczne, czy 
nolityczne. Zrozumieli to pierwsi żydzi i ich 
dependence-oreanizacye: masonerya 
i socyałizm. Ten ostatni ma przecież 
swoja międzynarodówkę, nawet parę i to 
działających wogóle sprawnie, tak, że nie- 
jednokrotnie grosz polskicgo soeyalaty 
szedł na wybory niemieckie i naodwrót, Ta 
nioedzynarodowość jest jedną z glównych 
podstaw jego potegi. 

Nie dziwnego. że opór przeciw nanastni- 
kowi międzynarodowemu trzymany na 
eruncie poszczególnych organizmów pań 
stwowyreh dać wielkich rezultatów nic 
mógł. Nie dziwnego. że prądy, że stronni: 
ctwa nacyonalistyczne, znsidujące zreszta 
nieraz żywy oddźwięk w snołeczeństwie. nie 
są w stanie walce podołać i pod razami 
niciednokrotnie kruszały. O wiele właści 
wszą drose wybrały organizacye chrzotci. 
Mańsko-społeczne. które stojąc bez zastrza 
eń przy kościele, pozyskały jego nonarei: 
moralne i jego nonadnarodową identn=in 
z-obywając przez to silny, szeroki funda- 
ment. 

ZARZ uczyniły dotad wszystkie - 

$ aT ; ¿š a iedm=a sztandarze, nie są 
ą porozumieniu. Conajwyżej spo- 

głądają na siebie, ale rąk sobie wzajem n 

«ia pozostaja druga, zre- 

wa drogi, 

Wspólnego wroga zwalczać trzeba wspól- 
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jak poprzednio wysunęło się zjednoczeni? 
tychże stronnictw na gruncie jednego, np. 
połskiego terytoryum państwowego — i to 
tak ze stanowiska ideowego, jakoteż orga- 
nizacy jno-praktycznego, 

Śmieszne byłoby twierdzenie, że między- 
narodowość ruchu zabija indywidualizmy 
narodowe, Na gruncie wspólnym raczej sil 
niej wystąpić może indywidualizacya, Wi- 
dzimy to zresztą nawet na terenie tak od 
ległym od polityki, jak np. sport. — Po- 
wiem więcej: nawet w naszym interesie na- 
rodowym jest takie międzynarodowe poro- 
zumienie. Nie dalej, jak przed dwoma laty 
zrozunieliśmy to dobrze, gdy trzeba było 
na gwałt robić propagandy, informować 
o nas świat. W r. 1918/19 hvło jeszcze go- 
rzej: gdy żydowska i żydofiłska prasa TOZ- 
poczęła kampanię przeciw nam. jako prze- 
ciw nowemu katolickiemu państwu, nikt 
nas nie bronił i bronić nie mógł. gdyż tego 
kontaktu, tego porozumienia organizacy! 
chrześcijańskich nie była; a przecież one 
jedne mogły zrozumieć powody waiki 
i walkę przeprowadzić, To trzeba przyjąć 
jako ostrzeżenie. 

Na przyszłość i w naszym i we wszystkich 


chrześcijańskich społeczeństw interesie Ieży | 


wzajemne międzynarodowe porozumienie, 
międzynarodowa, katolicka, a na grun- 
cie politycznym międzynarodowa 
chrześcijańsko-społeczna oT- 


ganizacya, Wtedy na odcinek frontu | 


specyalnie zaatakowany, jak Polska w tych 
ciężkich latach, będzie można zwrócić spe- 
cyalną uwagę, skunić specvalne siły, Wte- 
dy kampania międzvnarodowa może być 
również międzynarodowo prowadzona, 

A kto i tych argumentów nie rozumie, to 
niech wie, że — jak wyżej wykazałem — 
jest to mus, jest to konieczność dziejowa, 
konieczność ewolucyjna społeczeństw, że 
na to niema rady, że to prędzej czy pó- 
źniej mrzyjść musi, bo dzieje się to we 
wszystkich dziedzinach życia. A im przyj 
dzie prędzej. tem lepiej dla nas, tem lepiej 
dla całego chrześcijańskiego. kato'iekiego 
świata, ST. BRYŁA. 


raaa arra m e, RAEC A ROR AOC AA 
Program obrad sejmowych, 


Warszawa. P. A. T. Zgodnie z uchwałą 
wczorajszego konwentu seniorów, dzisiaj w ga- 
binecie p. marszałka í pod jego przewodni- 
ctwem zebrałi się przedstawiciele wszystk'ch 
klubów sejmowych dla omówienia wspólnie 
z przedstawiciciem rządu, p. ministrem Stesło- 
wiczem, wykazu ustaw, podlegających załat- 
wieniu przez Sejm ustawodawezy. Ks. poseł 
LutosłAwski zapoznał obecnych z opraeo- 
wanym przez niego projektem załatwienia w 
krótkim terminie, jaki pozostał do czasu roz- 
wiazania obecnego Sejmu, wszystkich najpil- 
niejszych ustaw. W tym celu mowca zapropo- 
nował uznanie pięciu komisyi se'mowych za 
główne. Komisye te są następujace: konstytu- 
eyina, skarbowo-budżetowa, administracyjna, 


prawmicza i wojskowa, a ewentualnie 4 spraw 


zacrzn'eznych, w momencie, kiedy będzie zała- 
twiała ratyfkacyę traktatów  międzynarodo- 
wych. Dla umożliwiena tym komisyom wyko- 
nania ich prac. mowca domaga się dla nich 
szeregu przywilejów. W toku dysknsyi wyłoni- 
ły się dwa poglądy na sprawę. Z jednej strony 
lewica (poseł Stapiński), N. P. R. (Chądzyński), 
Wyzwo'enie (Wożn'cki), a po cześci Związek 
ludowo-narodowy (ks Jatosławski). nznały za 
n'ezbędnóo do załatwienia jedynie obie ordyna- 
cye wyborcze (do sejmu i senatu) uchwały 
o zarządzeniu wyborów, regulaminu zgroma- 
dzenia narodowego, Oraz budżetu na rok 1922. 
Różnica między pogladami Związku ludowo- 
narodowego a pozostałymi trzema klubami po- 
leza na tem, że o ile ten ostatni poza sprawa- 


mi wymienionemi żadnych innych już załatwiać | 


nie chce, to Związek ludowo-narodowy gotów 
jest rozpatrywać i inne sprawy, stosuiąc w 
ohradach bardzo ostre przepisy regulaminowe 
zmierza”ące do skrócenia czasu przemówień 
z tem zastrzeżeniem. że poza term'nem 9 kwiet- 
nla Sejm obradować nie będzie. 

Z drugiej strony wszystkie inne kluby dama- 
gają się uzupełnienia wspomnianego wykazu 
następującemi sprawami: ustawami o języku 
państwowym, o trybunale stanu, o* trybunałe 
administracyjnym, samorządzie wojewódzkim, 
samorządzie narodowościowym, wladzach na- 
ezelnych, o stowarzyszeniach, Obu daninach 
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i do WSPÓŁDZIELNI LIGI 
KONSUMENTÓW TOWARZ. 


Kraków, famcanska T 


(od 8-1 | od 4 -7). 
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Współdzielnia przyjmuje również wkładki oszczadnościowa 
na 1% miesiecznie czyli 12% rocznie. 
„clio 


Expose min. Skirmunta o polityce zagran. 


Warszawa. (Telef, wł.) W myśl wyrażo- |wschodniej; przestwega, że sprawa sama mê 
nych na piątkowem posiedzeniu konwentu |2e SIę narzucić na konfesencyi Pos. Skam 
seniorów żądań odbyło się w sobotę posia- kie R: R tą Cee = a u 
dzenie komisyi spraw zagranicznych, na PP A, w SDA kra z 

> d EN p 
którem min. Skirmunt przedstawił obecny |rzystne, w przeciwnym bowiem razie lepiej jej 
stan sytuacyi międzynzrodowej, — Ponad |nie tykać. Pos. M, Seyda powaątpiewa, czyj 
wszystkiemi sprawami góruje nządowi polskiemu uda się do konferencyi ge- 
nueńskiej załatwić sprawę Galicyi wechodniej 
i Wilna. Jeżeli będą na io widoki, to jest ra 
wa 4 h 4 E DW ich poruszeniem, jeżeli zaś wituxów takich nie 
poc aliantów „e wobec tej konieren będzie, radzi nie występować na terenie ogól- 
cyi dotąd nieskrystalizowany 1 ogranicza mym, a wystaraó sę natomiast © zabezpie- 
się do ogólników, Rząd polski zmierza de |czenie przeciwko negatywnemu wypłynięciu 
przygetowania i sprecyzowanie programu |tej Sprawy na konferencyi, a to przen zasądar 
|w porozumieniu 1) z Francyą, 2) z Czecho- | 7-4 k Fraga zoo? ac simnai 

' : tudzież od państw nadbałtyckich zgody na. 
słowacyą i Rumunią, 3) z państwami nad- wet na zerwanie konferencyj genueńskiej o 
baltyckiemi. Ideą przewodnią rządu pel- jie wysunietoby tam niekorzystną dla * naš 
skiego jest po pierwsze nietykalność tra |kwestyę granie wschodnich i wschodnie? Ma- 
ktatu wersalskiego, po drugie stosowanie |łopolski. Jeżeli chodzi o ogólną deklaracyę 
zasad różnorodności w akcyi odbudowy |"r: to dotyczy ona taktyki politycznej, ale 
Rosyi i po trzecie nieograniczanie samo- moiset, nio wypomnała de WO SER 


ć - i mu ekonomicznego, z którym Sejm musi ai 
dzielności gospodarczej któregokolwiek zapoznać, między aa ‘7 krai e 


iz mocarstw. Państwa zainteresowane wyja- | przez Polskę, Pos. Dubanowicz podziela 
wiają zgodę na taką linię zasadniczą, — wy) pos. Seydy y „sprawie. Gaiieył 
Z państwami nadbałtyckiemi odbędzie się| SC”: i sprzeciwia się wzelkim dyskusycm na 
konferencya w połowie marca. Polska we- |027 amtonomii Małopolski. 


Min. Skirmunt przyznaj że 7 
| źmie udział w konferencyi expertów w Bai | gotkngł sfrawy Małopdlski; siać ET. > 


|gradzie. Poincare zażądał zapewnienia u: | pozytywnego załatwienia sprawy Małopolski 

działu Polski w międzynarodowych korże |W każdym razie rząd „zgodzi się na program 

rencyach pr.edwstępnych. Sprawa, została |7gbSzpieczenia przed niespodzianzami na kon- 

pomyślnie załatwiona, cyi, $: i 

1% t 28 Pos. Dębski wyraża opinię że niwała 

Akcya porozumienia się z państwami |twienie sprawy Galicyi wsch. wywoluje fer 
bałtyckiemi idzie na rękę polityca francu- |ment wśród Rusinów. 

skiej. Akcya nadbałtycka niema żadnycł m ks. Lutosła po E=. są 85 

Ą kol enia sprawy granic cyi Wsch. a kwest, 

ORIEY) BR TB A we „autonomii Galicyi wach. Jakakolwiek formę 

wiek z sąsiadów. Rząd polski będzie dąży! | 2; onomii my zaproponujemy, spotkamy się x 

do uznania swych granie wschodnich jesz: | opozycyą Rusinów. Domaga się przedstawienia 

cze przed konferescyą genueńskr, a tojprogramu przez rząd i programu ekonomiczna- 

przedewszystkiem przez go na konferencyę genueńską, albowiem rząd 

przedstawił dobór ludzi jednostronny, złożony 

wyłącznie z aktywistów, eo w spoieczeństwie 

? budzi obawy, że sprawy pójdą w kierunku nie- 

pożądanym. | 

s >| Pos. Perl domaga się, ażeby w sprawa 

ażeby delegacya polska weszła rówui:ż gospodarczych kierować. się jedynie Paida 

w kontakt z delegacyą angielską. mi gospodarczymi, a me politycznymi. Niemcy 

Wspomniawszy o traktatach, zawartych SA Si rmy, A asd SR Mk 

7 . , ikajac rancya aje wary u30we. 441 poss 

iy francja , Gzechosłonigą, -n TA a powinien-zwrócić się do alantów z żadanient 

w ich treść, min. Skirmunt podkre wyjaśn enia, co znaczą wojenne mowy Tro- 

co do Wsch. Małonosiski, 


chiego, 

Ka. arcyb, Teodorowicz podkreślił, że 
że rząd będzie dążył, ażeby rozwidzanie iw żadnym razie nie powinniśmy sami dawać 
tej kwestyi zostało przesądzone, © ile bę- ah „azopocie z dła Pot wach 

; . 8 PE P nie zasiądą w Sejmie polskim 
pa = DW RA pójdzie ono w do ala pwzzają opa E r 

e wma . Pos. Skarbek wskazuje. że żywioł polska 

O Wilnie ministe: ze względu na za- wzmocnił się w Galicyi wsch. ostatnio o 15%, 
granicę, wypowiada się za dwustromnością 2 wyjątkiem Lwowa, gdzie duży procent Sta- 
aktu uznającego dla kraju statut autono- ;nowią żydzi } 
miezny, któryby w treści swej odpowiadal) P%. Dąbski przypomina, że był moment, 
samorządowi. kiedy Włochy chciały uznać całkowicie spra. 


| Z 1 b wę Galicyi wsch. zą deklaracyę Polski prze- 
| Dyskusya nad eświadczeniem ministra. 


ciwko Habsburgom. B. min. Sapieha na to 

ł ił j vi zielił 
| Warszawa. (Tel. wł) W dyskusyi poa Ra-| S udzielił pozytywnej odpowiedzi, „ug 
itaj wyraził zadowolenie ze stanowiska rządu 


natomiast agentom 'Habsburzów paszportów 
w sprawie genueńskiej, uważa jednak podkre- |i w ten sposób sprawę zakagnił. 

ślenie nietykalności traktatu ryskiego w prze-; Na tem dyskusyę wczoraj zakończono, 
mówieniu ministra za słabe, podobnie jak za |dalsza dyskusya, zwłaszcza nad sprawą 
niedostateczne podkreślenie sprawy  Galioyi Ileńszczyzny, toczyć się będzie we środę. 
W R R R Z KC Z EE WO AOC RZE 


(wyrównawczej i od wzbogacenia się), © BAMO- gą XI., nadeszła s Rzymu od sekretara stanu 

rządzie gmnnym, powiatowym | miejskm, pO- | następująca odpowiedź: Ojciec ów. bardzo 

wszechnej służbie wciskowej i nowel o ustawie a: mo zyczeniami i wyrazem hołdu, składa 

o liehwie. lalaa podziękowanie, sachowùjąc jak najle 

wspomnienie, przesyła panu marszałkowi 

Memoryał ks. Prymasa Dalbora (P mkom Sejma swoje ojcowskie blogosla- 
Warszawa. (Telef. wł.) Do p. marszałka Bej |wieństwo. — Gaspari, 


|mu ks, prymas Dalbor nadesłał memoryal, pod- > : z 
| pisany przez wszystkich biskupów polskich, | Momigacye w dyslomacji polskiej. 
Warszawa. (Tel. wL) W skład przedstawi 


| p. t. „Kościół rzymsko-katolicki w Polsce“, 

w którym omawia upośledzenie kościoła rzym- 
cielstwa naszego w Londynie n.a wejść w naj. 
bliższym czasie także Aleksander Dębski. Jest» 


sko-katolickiego przez władze. 
to jeden z najwybitniejszych soeyalistów, duite 


Pius XI. — Sejmowi palskiemu, 
łający dawniej w Ameryee a otecni. w krau, 


WÓJ 


konferencya genueńsxa. 


S 
t 
+ 


uznanie traktatu ryskiegą, 


merae ta 


jako jednego z grupy nienczsucz:| 4.5 
ktatów. Rząd angielski wyraził życzeni 


t, 


i 


* Warszawa. P. A. T, Kancelarya sejmowa ko- 
'mubikuje: Na telegram, wysłany przez mar- |Spodziewana nominacya rzuca światło na chas 
'ezalka Sejmu s powodu wyboru Papieża, Phu- rakter Hai politycznej dypłomacyi naszej, 


Bu. 3 


4 3 A . : 99 

„BA mi bega unya iy.. 

„Czas” zaszedł wroszcie ze stańczykowskich 
koturaow i, jak się zdarza różnym arystokra- 
tom, którym w życiu powinie się noga, wpadł 
od razu do rynsztoka. Nazywa on „bezyrant- 
onym idyotą albo człowiekiem tak przeżartym 
jadem partyjuym, że kwalifikuje się do szpita- 
lą* — każdego, kto nie chce uznać, Że N. 
K N. pracował dla Polski o ile możności 
fak największej i jak najbardziej miezawisłej”. 

Jesteśmy wdzięczni „„Czasowi” za wprowa- 
denle do słownika artykułów wstępnych tak 
denadnego wyrażenia. Pozwoli ono należycie 
adławakteryzować polityką enkaenitów. 

%iówiąc więc stylem „Czasu“ musimy stwier- 
dzić, że trzeba było być „bezgranicznynr idyo- 
tą”, aby budować Polskę na tryumfie prusactwa 
nod całym światem, Właśnie dzić, gdy so- 
sisły ujawnione wszystkie machinacye czerni- 
nowsko-habstursko-hohenzoliernowakio, jest w 
już prawdą bijącą w oczy. Dziś wiemy z pa- 
mięiników niemieckich, że nikt a mężów stanu 
Wieniee nie myślał na seryo © odbudowaniu 
Polski, a farse bemselerowską traktował jako 
ćrodek wydobycia wojsk, potrzebnych do 
zeniecenia Francyi. 

Dalej trzeba być „brczeranicznym idyotą”, 
ab; jeszcze w r. 1918, gdy przeciw Austro- 
Niemcom (po upadku Rosyi jedynym zaborcom) 
walczył cały świat, nie tylko wierzyć w awy- 
eięstwo Wilhelma t Karola, ale tego «wycie 
swa caia duszą pragnąć... Trzeba być „bez- 
granicznym idyotą*, aby opłuwać zniesławiać, 
adsąlzać od tzci patryotów, którzy ule wie- 
czyłi w tryumf Prosactwa i związali losy Pol- 
ski z koalicyą. 

Ate, niestety, twórców „łinkaenu* nie można 
aauwać idyotami, Są oni na to zbyt mądrzy 
i przebiegii. Należy więc do nich zastosować 
raczej drugą alternatywę „Czasu“ tj, że są 
wprzeżarci jadem“... germanizrau. Ich dzisiej. 
sza zariekłość i złość najlepiej o tem świad- 
wy. Gdyby ich polityka polegała tylko na 
błędzie, powiedzieliby krótko i szczerze: 

-— Myliliśmy się. Cale suczęście, że nasze 
sbawy, iż Prusak uwycięży, były płonne, a 
nasza dzałalność zbyteczna... 

Ale cni trwają w uporze. Z każdego wier- 
sra artykulów „Czasu? przeziera nienawiść da 
di, którzy lepiej przewidzicį wypadki i 
którzy dcczekałi się tryumfu ewej polityki w 
powstaniu zjednoczonej Polski, Przeżiara ró- 
wnieź z tradem maskowana niechęć do kos- 
cyi za to, że zdrazgotała protaktorów bess- 
łerowsko-enkaenowej Polski aześciogubornial- 
usj. Dość tn przypomnieć z jaką lubością 
„Czas“ przedrukował z „Kur. Pol“ brednie 
jakiegoś p. Tarnowskiego, wykazujące, że Ko- 
miiot paryski tylko zaszkodził Polsce, a we 
Frenzyi nie było wcale armii polskiej, lecz 
triko.. jacyś najmici kealicyjnł.., 

Tek ośmielił się pisać dziennik polki e bø- 
kzterach, którzy swoją krwią, swoją wiarą w 
tryumf sprawiedliwości utorawali Polsce, jaka 
sprzymierzeńcowi zwycięskiej koalicyi, 
do Wersalu i 

Ażeby tę 
nia mystarczy 
wnik „Czasu”. 


prawdziwej niepodległości 

napaść scharakteryzować 

nawet wzbogacony Bwieżo eto- 
Chm. 


— 


Q losy Tracyi. 


Teoretycznie rozwiązana kwestya przyszło- 
ści rezmaitych części Turcyi za pomocą sze- 
regu traktatów zawartych w Sevres i Neuilly, 
w rzeczywistości czeka jeszcze ma definitywne 
załatwienie. Jednym z tych smacznych kg- 
skw spuścizny tureckiej jast między innymi, 
Tracya, do której roszczą gebie pretensye, 
oprócz Turków, Bułgarzy, posiadający do nie- 
dawna jej część większą i Grecy, którzy 
trzymają dotąd jej część zachodnią po nich. 

Nowy traktat, który prawdopodobnie zakoń- 
eny niebawem mojnę grecko-turecką, a któ- 
rego zawarcie odbędzie się pod ścisłą kontrolą 
państw sprzymierzonych, regulować będzie mu- 
sat obok spraw Małej Azyi, także sprawę ca. 
łej Tracyi. Nie trzeba bowiem o tem za- 
pominać, że Grekom Tracyę zachodnią 
przyznaje dodatek do traktatu sewrskiego (za- 
wartego z Turcyą; a nie traktat w Neuilly, 
zawarty z Bulgarya, która była ostatnią po 
siadaczką tegc kraju. 

Grecy weszli w posiadanie Tracy tylko 
dzięki łasce ententy, gdyż element grecki nie 
przeważa tam wcale, podobnie jak w wiłaje- 
tie smyrneńskim, W zachodniej Tracyi prowi- 
AOTYGZAĄ 


mahometan), 69.000 Bułgarów (chrześcijan), a 
tyłke 51.700 Greków. W zachłanności swej je- 
dnak Grecy mają pretensyę nietylko do Tra- 
cji, ale także do eałej Macedonä, Epiru Kon- 
słantynopola i wybrzeży  małoazyatyckich, 
gdzie wszędzie stanowią znikomą  maiejezość 
mieszkańców. Nieokreślone prawa spadkowe po 
Greeyi starcżytnej i państwie bizantyńskiem 
stanowią dla nich jedyną podstawę do tej pre- 
tensyi. 

Jak zwykle to bywa, idzie u Greków w pa- 
rze z nienasyconymi kstynktami zaborczymi 
wstrętna nietoletancya. Wszystkich chrześci- 
jan prawosławnych na terytoryach tureckich 
uważają za Greków i narzucają im swój język 
i swe szkoły, nic sobie nie robiąc z praw mniej- 
szości, zastrzeżonych traktatami. Skutek ta- 
kiego postępowania jest ten, Że Bułgarzy i 
Turcy masowo emigrują s Tracyi zachodniej. 
która i bez emigracyi posiadała słabe zalu- 
dnienie. 

Zresztą jestto kraj, mogący być kolonizo- 
wanym tylkć przez Bulgarów, naród „par 
exceflence* rolniczy i posiadający wrodzone 
ułełności osadnicze, a nie przez Greków, umie- 


dragę togo to, iż w powiecie ołeszyństkim 


administracya francuska  naliczyła | 
78.000 Turków i 11.700 Pomaków (Bułgarów | 


„GŁOS NARODU" u Wala 20 Lutego 1922 roku. 


Nr, 42 


| i ą mer | i 
jących się zajmować tylko handłem, czy to na stosunku do żydów doprowadziła już do pasa kwalifikacyjny dla nauczycieli szkół: 1214 INTERPELĄCYI wpłynęło do prezy« 
|żo zjazdy żydowskie, o tendencyi anmtipolskiej i. powszechnych rozpocznie się przed komisyą dyum Kady m'nistrów w ciągu r. 1921, t. Ł 


lądzie, czy ma morzu. 


Opinia więe sfer politycznych we Francyi, n amtipaństwowej, urzędowo się honoruje, pod- |egzaminacyjną w Białej dn'a 6 marca b. r. 


ostatnimi czasy poniekąd i w Anglii uznała czas gdy zjazdy polskie, jak np. tydoznawczy, | W SPRAWIE CENNIKÓW NA MIĘSO. Ma- 


gruby błąd, jakim było oddanie Grekom Tra. |śledni potajemnie. 


cyi zachodniej, 

A jest jeszcze jeden powód, który wpłynie 
prawdopodobnie na to, że Grecy zastaną stam- 
tąd usunięci. Chodzi tu mianowicie o Butga- 
rvę, która miała przyobiecany dostęp ekono- 
miczny do mona Egejskiego przez posiadłości 
greckie. W praktyce pokazała się ta obietnica 
ilazoryczną tak, że Bułgarya odrzuconą zosta- 
ła gospodarcze ku Europie centralnej, t. $. 
Niemcom i ku Rosyi. To zaś absolutnie zgadzać 
się nie może z interesami ententy wogóle, a w 
szczególności Franoyi, 0. 


Z kresów śląskich. 


(Wiedomazania w szkolnictwie ==» Dla dobra 
Niemców). 


: Cieszyn w lutym. 

W jednym z poprzednich artykułów piezłam 
o rozwoju szkolnictwa polskiego na Śląsku. 
Dzisiaj chciałbym zwrócić uwagę na niektóre 
miedomagamia, by przyczynić się przez tabranie 


Sprawy szkoły | nauczycielstwa. 


Wzaowlenie Liceum Krzemienieckiego. 

Dwoma rozkazami Naczełnego Wodza 
atało pestanowione wznowienia Liceum Krze- 
mienieckiego, uposażonego majątkami leśnymi 
1 rolnymi, Wskutek wypadków wojennych 
wskrzeszenie uczelni Tadeusza Czackiego ule- 


glo zwłoce. Obecnie sprawa znajduje się na do- | 


brej drodze. M'nisterstwo W. R. i O. P. mia- 
nowało Dra Marka Piokarekiozo wizytatorem 
okręrowym w okręgu szkolnym wołyńskim 1 
poruczyło mu erganizacyę oraz zwierzchnictwo 
nad Liceum Krzemienieckiem. Gdy Rada mini- 
strów zatwierdził statut Liceum Krzemienie- 
tkiego, a Ministerstwo rolnictwa i dóbr pañ- 
stwowych odda mu w zarząd 1 użytkowanie 
majątki, zacznie sią nowa era deiałalności tej 


ważnej instytucyi, 


Stowarzyszenie chrześć.-narod, nauczycielstwa 
w Polsce. 


publicznie głosu do ich usuniecia. Na Śląsku| Przed niedawnym czasem odkryło się w War- 


Cieszyńskim panuje w szkolnictwie pewnego |szawie posiedzenie Gł. Zarzadu Stow. chrześć. 


rodzaju zamieszanie. Ustawy szkolne polskie |narod. nauczycielstwa szkół powszechnych 


nie mają tutaj mocy obowiązującej, ze względu w Polsce przy udziale członków, reprozentują- 


na postanowienia statutu organicznago Woje- |cych wszystkie dzielnice Rzeczypospolitej. 


wództwa śląskiego. a dawnych ustaw nie chcą Stowarzyszenie to powstało wa wrześniu r.| 
pewne ezynniki wcale uznawać. Ministerstwu 1921. 


zaś warszawskie nie ma zamiaru zajęcia się |poruszono sprawę potrzeby zwiększenia szkół 


tutejszem szkołnietwam. 


Na ostatnich obradach Stowarzywzenia 


powszechnych 1 postanowiono wszcząś piano- 


Jaki stan się u nas wytworzył, to najlepiej | wa akcyę w kierunku zasilenia kresów wykwa- 


można poznać z pewnych okoliczności, które lifikowanymi 
zaszły przy tworzeniu władz szk.łnych. Ko-|Uznano za rzecz konieczną zdążać do zrówna- 
misyi szkołnej. będącej drugą instancyą, nie nia plae naucz. szkół powsz. z wynagrodzeniem 
można zreorganizować ze względu na różnicę szkół średn, Prócz tego postawowione popierać | 


zdań między jej prezydyum a Tymczasową 
Komisyą Raądową. Rada ministrów woli akt 


pedagogami z centrum kraju. 


działalność „Ozerw. Krzyża młodzieży”, a je | 
dnemu z członków powierznno badante zaj | 


cały trzymać w biurku, nie przechylając się ani stył żydowskiej ze stanowiska pedarogiezne- 
na jądną, ani na drugą stronę, Gorzej jeszczeigo. Dła osiągnięcia swoich zamierzeń zarząd | Hubl. 


przedstawia się sprawa tworzenia Rad szkol- | postanowił nawiązać stosunki z sejmową Kko-| POZAR. Wczoraj w 
nych okręgowych. Komisya szkolna zarządziła misyą oświatowa i z kołem sejmowem nauczy- |opniowa do 


wybory na podstawie ustawy amstryackiej, |ciclstwa w Sejmie. 


tymczasem ezęść pauczycielstwa, grupująca się 
w stroanictwis ludowcowem, tej ustawy nie 
uznaje i zaprotestowała przeciw wyborom. 
Rozamie się, że inni dla miłej solidamości mu- 
sieli stanąć na tem samem stanowisku i nau- 
czyciełstwo  mrzedstawiciell swoich do Rad 
szkolnych okręgowych nie wyśle. Możnaby je- 
szcze ten krok nauczycielstwa do pewnego sto 
pnia usprawiedliwić i ze względu na to, iż usta- 
wa stara duje im za mało reprezentantów, lecz. 
niestety, tudoweowi nauczyciele wciągnęli do 
swej akeyi nauczyciełsowo niemieckie. Gdy 
niemieeki nauczyciel protestował przeciw roz- 
porządzeniu władzy polskiej. to go ludoweowi 
nauczyciele gorąco oklaskiwali, co wywołało 
u inych zrozumiałe oburzenie. Dodajmy do 


przeforso- 
wall ludowcy swoith fuózi przy wyborach 
z gmiu i zobowiązali ich zaraz do nieprzyję- 
cia mandatów, a widzimy, że szkolnictwo nasze 
dostało się na niepewna fale szkodłiwej agita 
cyi politycznej. 

A jednak utworzenie Rad szkolnych powia- 
towych jest prawie koniecznością ze względu 
na kontrołą szkolnictwa niemieckiego. Inspek- 
torem dla szkół niemieckich jest Niemine, jego 
za$ szefem w powiecie cieszyńskim starosta 
Andres, rówaież Niemiec, a w powiecie bicl- 
skim p. Podezaski, serdeczny przyjaciel nie- 
mieckich fabrykantów. W samym Bielskn nie 
lepiej. Wszak dr. Niemezewski, polski komi- 
sarz. domaga się, by reprezentantem Kościoła 
katolickiego był Niemiec. Niema zatem niko- 
go, któryby kontrolował nauczycielstwo nie- 
mieckie i czuwał nad tom, by szkoły niemie- 
ckie stosowały się ściśle do nowych warun- 
ków. Mógłby co prawda to zadanie spałnić pol 
ski wizytator krajowy, lecz, niestety, ten nie 
daja żadnej pod tym względem gwarancył. ja- 
ko człówiek bardzo wygodny. Liczono jeszcze 
na Rady skolne okręgowe, nie wiedziano jed- 
nak. ozy dojdą do skutku, zo względu na ezko- 
diwy opôr ludowców. U Niemców z tego po 
wodu zrozumiała radość. Pensye będą w dal- 
szym ciagu pobierali od państya polskiego, a 
szkolnictwo urządzą sobie tak, jak im się bẹ- 
dzie podobało. Miejmy nadzieję. że się to zmie- 
ni s chwilą powołania Województwa, w któ- 
ram ludowcy zejdą na ostatni plan. Zet. 


Dziwna kurtuazya dla żydów. 


W Polsce zaczynają dziać się rzeczy napraw- 
dę zadziwiające. Jak konstatuje warsz. „Gaz. 
Por.“, stajo się już niemal urzędowym zwyczi- 
jem, że polskie ministerya  deleguja swoich 
przedstawicieli ną różne zjazdy żydowskie 1 
lam przez ich usta wypowiadają życzenia 
„owocnej dla kraju pracy” i „rozwoju“, Oto 
np. w ostatnich dniach odbywał się w War- 
szawie zjazd żydowski, na którym dodatkowo, 
otok delegatów rządu (żydów!), wystąpił p. 
naczelnik wydziału bezpieczeństwa (min. spr. 
wewn.) i złożył zjuzdowi gratulacye, chociaż 
zjazd ten zajął wyraźnie antipolskie stanowi- 
ska. W tem sposób przedstawiciel życzył po- 
wodzenia żydom w ich akeyi przeciw... polskiej 
prasie narodowej, „przeciw święceniu niedzieli i 
przeciw anarodowieniu handlu, 

Na tym zjeździe uczczono też przez powsta- 
nie skazanego przez sąd na Śmierć rabina w 
Płocka. Czy przedstawiciele rządu polskiego 
brali również udział w tej antipaństwowej de- 
monstracyi — na razie nie wiemy, W każdym 


Między innymi wnioskami uchwalono na Za- 
rządzie Głównym. że winę rozbicia nauezyciel- | 
skiej jedności przypisać należy nieustępliwości ; 


i zaślepłeniu Zwiazku naucz. szkół powsz i 2B, 
Stowarzyszenie unikało walki ze Zwizzkiem, 
gdyż jego ideologia etyki chrześcijańskiaj wy-| 
kłucza wszelką nienawiść; ponieważ jednakże ! 
sam Związek wypowiedział i narzucił Stowae | 
rzyszeniu ostrą i bezwzględną walkę. przeto; 
walkę tę podjęło i prowadzić ję będzię w formie | 
kulturalnej i rzeczowej i aż do AT iago 
zjednoczenia nauczyeielstwa szkół powszech- 
nych, ; 
Po rakończeniu obrad dolegacya zarządu 
udała sią na audycncyę do Min. W. i O, f 


Wolne posady nauczycielsiie. 
Ministomtwo Wyznań R 1 
P., zawiadamia że wakują stanowiska kierowni-. 
ków i nauczycieli preparand nauczycielskich; 


PE lszezono pod „T ak. 
na Pomorzu | Wołyniu. Potrzebni są kandyd. |°” NTELETNI ZŁODZIEJASZKOWIE. Policya are | reputa 


ci t kandydatki s egzaminem wydziałowym 


Oświecenia | 


iglstrał wzywa rzeźników, aby do dnia 23 b. m. 


| o 868 interpelacyi wiócej, miż w roku ubiegłym, 
NOWOCZEŚNI KRZYŻACY W GRANI 
CACH POLSKI Z Tezewa donoszą, że w tem 


|przediożyli komisaryatowi targowsmu do za-jmieście nudgramicznem istnieje zakon Johana 


i wyższych od cen uchwalonych w dnin 16 b. m., 
| winni będą karani w myśl przepisów o zwał- 
jezaniu lichwy i narażą się na odebranie upra- 
| wnienia przemysłowego. 

Z SALI SĄDOWEJ. Wczoraj w cęóór okr. 
w Krakowie teezyła się pod przewodnictwem 
prezesa sądu, p. Pelca, rozprawa przeciwko 
26-lotn.ej Heienie Hejnickiej, bylej funkcyo- 
|naryuszce namiestnictwa. Wedle akta eskarże- 
mnia. urzędnik magistratu, I. Burzyński, ntrzy- 
jmywał przez kilka lat znajomość z cGywinioną 
ji nosił się z zamiarem poślubienia jej, wkróteo 
jjodnak zerwał i nawiązał stosyski z mną pa- 
nienką. Po kiku micaiącach zuajomości, Bu- 
rzyński oświadczył się o jej rękę i został przy- 
jęty. W sierpmiu ubiegiego roku Burzyński wy- 
szedł wieczorem z Magistratu z narzeczoną 


i odprowadził ją pod jej mieszkanie, W po | 
j wrotnej drodze na ul. Krowoderskiej zbliżył się ,ŚLADUJĄ* ŻYDÓW. Policys, urządzałia ponos 


ido niego pewien osobnik i ezybkim ruehera 
oblał mu twarz jakimś gryzącym płynem, tak, 
|że upadł na ziemia. Według oględzin lekarskich, 
Burzyński odniósł ciężkie obrażenia i trwałe 
,upośedzemie oczu, mównomaczna z zupełną 
| utratą wzroku. 
| Na rozprawie Burzyński przyp'suja Hejniekiej 
niepodzielnie całe swoje ka'ectwo.. Todajo, że 
Hejnicka, przebrama po męsku, zaomiia się na 
Iniego w ul. Krowodezskiej i dokonala na niego 
zamachu w ciemności, licząc, że nie będzie roz- 

zmaną. 

Obwiniora Hajnicka stanowczo wypiera się 
winy. Szereg świadków, powolanych do rozpra- 


j wy, potwierdza, że rzeczywiście krytycznego 


wioczoru Hejnicka była w domu. 

Colom przesłuchan'a dalszych świadków, roz- 
prawę odroczomo do wtorku. 

Bronił adw. Dr Heski, oskarżał prok. Dr 


południe wyjechała straż 
pożaru, jaki wybuchł w pracowni sto- 
israkiej przy w. Felicyanek 16. Stwierdono, ż6 po- 
żar powrtał od rorżarzoneęo p zapaliły się 
nagromadzone Śmieci i odpadki stolarskie. Pożar 
zagrażał przeniesieniem się na sąsiednie nbikacye, 
dzięki jednak energicznej akeyi ratunkowej, ogień 
w zarodku sthumiono, 

NOŻEM W PLECY. Wczoraj aresztowała poli- 
cya Fr. Źcieskiego, lat 30, węglarza, który w cza- 
sie sprzeczki na ul. Pawiej ugodził nożem w plecy 
u.ejakicgo Stanisława Sumarę. Rannego przew 
zło Pogotowie do szpitala, 

ARESZTOWANIE  ZŁODZIEJKI KIESZONKO- 
WEJ. W ręce policvi wpadła Felicya Mrowiec, lat 
80, która p. Annia Zmorskiej wyciągnęła z klesze- 
ni pugilares z większą gotówka. Od złodziejki ade- 
brano skradzione pieniądze i zwrócono je poszko- 
dowanej. : 

ZA KRADZIEŻ ZŁOTEGO ZEGARKA na szko- 
de Józefa Iachaa aresztowania poliepa Jankła 
Neuhabera, łat 48, ze Skierniewice. Neuhaber po 
dokonaniu kradzieży, zbieg? i dopiero wczoraj 


Lachs rozpoznał go na ulicy i oddał w ręce policyi 
SZKODLIWY BARSZCZYK. W 


em je + 

lat 13, w chwil gdy sA 

wyciągał z kieszeni 2 Mk. 
m“ 


: Barszczyka umie- 
"| 


Bztowała dwóch 14-letnich wyrostków, którzy zaję- 


badź ukończonym wyższym kursem nauczyciel-ici w agencyi wschodniej jako roznosicicle depesz, 


skim, oraz wybitnemi uzdolrieniami i zamitowa- 
niami do pracy wychowawczej. Wynagradzo- 
nie — jak w szkołach ówiczoń I seminaryaca. 


KRONIKA. 


„ZWYCIĘSTWA POLSKIE” KOŚSAKA, 


Pomiędzy zarządem Muzeum wojskowem A; 
znakomitym batalisią, Wojciechem Kossakiem, | 


toczą się układy o namalowanie szeregu płó- 
cien, przedstawiający ch 


zwycięstwa polskie. ; 
Obrazy te ozdobić mają w przyszłości sale! 
gmachu, który państwo dła potrzeb Muzeum. 


inprawiali od dłuższego czasu systematyczna kra- 


dzieże na szkodę p. Szczerbińskiego, kierownika 
tejże apeneri. Złodziejaszkowie dobierali wie przy 
pomocy podrobionrch kluczy, do szaf | kradli roz- 
maite rzeczy. Nadto sprzeniewierzyli oni znaczne 


E -alózewikii) kwoty. 


SPRZENIEWIERZENIE. Do połieyl doniósł p. 

Filip Wirak, właściciel fabryki szczotek. że zatru- 
dniony u niego w biurze Dawid Stuerstrore sprze- 
niawierzył na szkodę fabryki 16.750 Mk. Sauor- 
stroma aresztowano. 
WŁAMANIE. Onegdaj jacys złodzieje dostali 
się do pracowni wyrobów trykotowych przy ul. 
Warezawskiej 11 i skradli tam znaczną ilość 
swenterów, szali. czapek, pończoch. wełny i t. d., 
łącznej wartości 800.000 Mk. Za sprawcami kradzie- 
śledzi policya, „ 


STAN ATMOSFERY: Drpresya nad morzem Nie- 


zamierza zbudować, imieckiem, przesuwając się ku zachodowi, spowo- 


ZBIÓRKA ZŁOTA I SREBRA. 


Lwów dał hasło do zbiórki złota i srebra na! 


podkład waluty 4 powołał do tej ofiary caly 
naród. Zbiórka złota — to akt ofiary kobiet 
po'skich z dni grozy bolszewickiej, złączonej 
z cudem Wisły, Akcyę rozpoczętą wstrzymał 
brak ustawy, zabezpieczającej 
na rzecz Skarbu Narodowego na podkład wa- 
luty. Dziś ustawą sejmowa zatwierdzona czyni 
Skarb Narodowy nietylkałną świętością, odda- 
ną pod kontrole Sejmu-i społeczeństwa. Lwów, 
który w przeciągu krótkiego czasu zebrał kil- 
kaset kilogramów złota i srebra, oraz inmych 
kosztowności, których wartość idzie w miliony, 
kończy obecnie to największe dzieło we wskrze- 
szonej Ojczyźnie! Inicyatywe Lwowa — budo- 
wę skarbu narodowego — musi pedjąć Ojczy- 
zna cała. Po „Cudzie Wisły” musi się spełnić 
cud odrodzemia narodu w miłości czynnej, zdol- 
nej do poświęcenia i ofiar. Złóżmy więc chet- 
nia, nie zwłokajae, nasze dary w lwowskim 
„Komitecie pop'orania Skarbu Narodowego”, 
który zostaja pod opieką I kontrolą Minister- 
stwa skarbu, 


Kraków, 19 lutego, 


SIÓDMA „CZARNA 


„Udziałowej*, Wystąpią: telepata red, Łipecki 
i hypnotyzer Haar. Ponadto p. Strycki, artysta 
teatru im. Slowackiego, oraz inni artyści teatrów 
krakowskich dopałnią tego ciekawego pro- 
gramu. 


wadzona z okazyi „Tygodnia dla repatryan- 
tów" zblórka przyniosła w Krakowie dotych- 
czas kwotę 1,578.009 Mk. 


zebrane of ary | 


idowała w krajach Europy zachodniej silne wiatry 


w korunku zuchodnim, a w Europie środkowej 
(zwłaszcza w Polsce) s południowego wschodu 
wskutek tego na zachodzie temperatura znacznie 
iwzrosla, wówe?aś, gdy U naa nieco się obniżyła, 
(Również wskutek powyższych okoliczności pogor- 
:szył sią stan pogody w Anglii, Francvi 1 Niem- 
czech — nadały deszcze, a w krajach północnych 
i(Skandynawia), gdzie temperatura była jeszcze 
j ość niska (od —4 do —12), śmeg. 

| Najniźzą temperaturę w Polsce notowano we 
Lwowie (—17). 

Kraków 8h wieczorem: ciśnienie 758.8, tempe- 
ratura —1.2, maximum 0.0, minimum —7.5; po- 
' chmurno, 
| Prognoza na niedziele: Przeważnie po- 
,chmurno, wzrost temperatury, opady, silne wiatry 
pałudniowo-zachodnie, potem zachodnie. 


£ Polski 1 ze świata, 


ZNAKOMITY RZEŹBIARZ WŁOSKI W WAR 
,SZAWIE. Donoszą z Warszawy, że przybył 
(tamże słynny artysta - rzeźh 
‘Rappa, autor wspaniałej statui Dantego, 
|Piotra Medyceusza, przepysznej „i 
lit. d., na zaproszenie ministra kirn 
hr. Tyszkiewicza, prezesa Towarzystwa 
włoskiego. Celem pobytu Rappy w Polsce jest 
nawiązanie stosunków artystycznych m'ędzy 


aleoniery* 


KAWA? Syndykatu ' nią a Włochami, które tak świetnie u nas repre- 
dziennikarzy krakowskich odbędzie się dzić, zentowali ongi Bacciarelli i Lampi, nie mówiąc 
w niedzielę o godz. 4 po południu w restauracyi już o o czasach dawniejszych, gdy roilo się| 


'w Polsce od znakomitych rzeźbiarzy, kamie- 


|niarzy 1 architektów włoskich. autorów takich 


arcydzieł, jak np. Kaplica Zysmuntowska. 


ZGON WYBITNEGO PROFESORA, Zmarł 
jw Warszawis jeden z najwybitniajszych cywili 
ZBIÓRKA NA REPATRYANTÓW. Przegro- stów polskich, á. p. prof. Ludomir Taraszkie- 


wicz, przeżywszy lat 77. 


MILIONÓWKA. W dwu ostatnich ciągnie- 
miach padła wygrana na numera: 2,399.613 
EGZAMINA KWALIFIKACYJNE. Kursto- |i 2,486.758, ostatni numer zakupiony w War- 


razie niesłychana kurtuazya władz naszych w |ryum okręgu szkalnoga krak, zawiadamia. żejszawie, 


4 


YK rora) na dwor- | 
Jema 
ławie Millerowskiej 


luz, Giuseppe 


anta, Ora 
polsko- 


wizowania cenniki na mięso, pod rygorom prze- nitów, Są to zamaskowaań krzyżacy których 
widzianych kar. Za sprzedaż mięsa po cenach Ideą przewodnią jest ponowny ‘podbój przea 


Niomey tak zwanych „ziem utraconych”. Sze 


iprzez komisyę wojewódzką dla badania em, rzą oni wśród mieszkańców narodowości nie 


jmieckiej pogląd, że Pomorza nie przestało być 
|w gruneie rzoczy cząstką państwa niemieckie 
igo, a tyiko znajduje się obecnie pod prześścin: 
"wą „Ołunacyą polską”, — Jekanniei rerporzą: 
dzają macznymi środkami materyalnymi, pu- 
chodzącym ze źródeł państwowych  siemie 
|ekieh. Seisłe zbadania przez rząd polski dzia: 
amose  „Iohannitów tezewskich i wyciągnie- 
‘cie odpowiednich konsekwencyi jest rzeczĘ 
| nieodzowną. . 
| BUKIET DLA KOMUNISTY, W Radzie m; 
Poznania zjawi się po mz pierwszy radnyj 
iLampkow=ki (komunista), zwolniony przed kil 
kilku dniami s więzenia. Radni komunistycznt 
, znaleźli się po wersalsku, wręczając towarzyszowi 
' bardzo drogocenny bukiet z żywych kwiatów, 
„ANTYSOWIECKIE” WŁADZE „PRZE” 


i wng obiawę na waluciarzy we Lwowie, tym ra» 
zem w słymnej kawiarni „Eplanade", przy ul, 
| Legionów. |'rzeprowadzoro tam rewizyę osobi 
„stą u kilkuset osób, a rezultaty były obfita, 
Przy niejakin Wiederze. mieszkającym w bo 
telu „Astorja”, znaleziono 1336 dolarów. = 
| Również w Warszawie dokonano oblawy ws 
„spekulantów walutowych, W czasie rewizyi na 
,Nalewkach (dzielnica żydowska) ujęto 24 ży: 
,dowskich waluciarzy, wśród których znaleśń 
isie obcokrajowcy, niemający prawa pobytu 
iw Warszawie. Ze względu na udowodnienie im 
'szkodliwej działalności dla tamtejszych obywar 
iteli, będą oni wszyscy wydaleni z granie pań 
,Ftwa, prócz poddanych potekich, ci będą oddan? 
ipod sąd za uprawianie spekulacyj walutowej 
ti oszustwa. 

;, MARSZALEK JOFFRE W JAPONI. Wysłany: 
Ina Daleki Wschód przez rząd francuski marsz, 
Jolfre w misyi, mającej na eelu propagandę 
|fraucuską, przybył do Japonii, gdzie przyjmox, 
jwany jest z niesłychanym eutuzyazmem przes 
| władze i ludność, Szczegótniaj wspaniałem była 
i przyjęcie marszałka w mieście Kioto, gdzie na 
ijego cześć wielką uroczystość urządził taniej 
|jSzy uniwersytet, najwięcej renomowany w Jas 
ponii, 

PONOWNA WALKA DEMPSEY'A Z CAR- 
|PENTIEREM. „New York Mail” donosi, ża 
Amerykanin Dempsey, który pokonał byt frane 
cuskiego championa Carpentier'a, chce mu dać 
sposobność ewentualnego rewanżu. Wiadomośl 
ta zelektryzowała tak licznych, a pomulam; 
nych wielbicieli sportu bokserskiego w świeci 
anglo-saksońskim. Czynione są już podobno kos; 
łoeałne zakłady co do wyniku tej niesłychanie 
iateresującaj wałki, którw ma słę odbyć znów 
ma gruncie amerykańskim w marcu b. r. 

Nie brakuje jednak | głosów sceptycznyck 
w tej sprawie, podnoszących. te wobee wyks 
Tame) przy pierwszem ipetkaniz ogromnej prze” 
wagi Dempsey'a, wątpliwam jest, by Czrpen= 
tior ehutał drugi raz wystawiań ma. szwank ową 


eye. 

DŻOKIEJ MILIARDEREM. Pima wiedeńskid 
donoszą, że powrócił do Wiednia dżokiej Cars:, 
lako, który przed wojną był w służbie a bac 
rona Springera i odnowił „tryumfy* na wyście, 
gach wiedońskich 4 budapeszieńskich. Miary 
aboonej jego sytuacył finansowej daje to, ża, 
za $ pokojs w hotelu Imperial płaci dziemnię 
56.000 koron, dalej, że swemu dawnemy, 
trainer owi darował 9 m*konów, a wreszcie, żę 
rozdał między swych przyjaciół dżokiejów wie: 
deńskich upominki, wurtośći 380 milionów. Zw 
teren do pulowania „par forco“ w Anglii płaci 
Carlslake 50 mi'ionów koron austr. rocznia j; 

Do jakich smutnych wniosków dojść się ma: 
«l gdy zestawimy sytuacyę tego dźołkeja z ey« 
tuacyą któregokolwiek uczonego w Austrytj 
Zaiste hasło bolszewiatde: „Dałoj gramotnyje?. 
rozbuzm'rwa wszędzie, 


Za spraw wojskowych. 

ODZNACZENIE LEGIONISTKI. Rozkazeną 
Minstr. spraw woj. została odznaczona „Kray 
żem walecznych" porucznik Olga Staweckad 
Popkowska, jedna s pierwszych  obrończyń 
Lwowa, która poświęceniem swojem, odwagę 
i niezwykłą dzielnością zyskała sobie najwyższą 
uznanie dowództwa. Podczas ofenzywy bolsze+ 
wiekiej pełniła ona czynność dowódcy kompa» 
nii frontowej Legii wileńskiej, biorąc czynnyt 
udział w obronie Wilna, a także przy osłonia 
odwrotu naszych oddziałów. Ranma giężko w je” 
duym z ostatnich bojów, zasłużyła na „Krzyf 
walecznych”. 

LICZBA INWALIDÓW W EUROPIE. Weili 
danych, jakie zebrało międzynarodowe Biurq 
|pracy, liczba inwalidów po wojnie światowej 
,w 12 państwach, które brały w niej udziały 
i przedstawia się, jak następuje: Francya — 


biustu | 1,500.000, Niemcy — 1,400.600, W. Brytania — 


!1.170.000. Włochy — 570.000, — Polska — 
[820.000 (7), Stany Zjednoczone — 246.000, 
Czechostowacya — 175.000, Austrya — 164.000, 
Jugosławia — 154.000, Kannda — 88.000, Rue 
mnnia — 84.000, Belgia —40.000. 

Spis ten jest niedokładny, gdyż do ogólnej 
liczhy 5,M11.000 inwalidów mnależałoky dodać 
inwalidóy rosyjskich i greckich, nieuwzgtędnio 
nych przez Międzynarodowe Biuro pracy. 


ZEBRANIE KRAK. KOŁA ZWIĄZKU KAŻ 
PLANÓW oduędzie się w poniedziałek 20 b. md 
o godz. 5 wieczorem w lokalu pl. Maryscki 2 
II p; na porządku dziennym wybór delegatów 
na walne zebranie Związku ogólnego i zasta 
nowienie sią nad porządkiem dziennym walne 
go zebrania Koła krakowskiego. 


Mr. 43, 


Zawiademlenia | komunikaty, 


Zawiadomienie, 
Znamy w Krakowie pierwszorzędny Zak! 
krawiecki firmy Hojtasz i Wołkowicz przy 
Podwale 5, telefon 3346, komunikuje naszym 
P. T. Czytetnikom, żo nadeszły już doborowe 
matoryaty wiosenne na ubrania, zarzutki, jako 
też na kostynmy. suknie i płaszezo damskie. 


|| 
l 


„AŁOB NARODU“ s Gam 20 Lutągo 1923 roku, 


Cosiików swych nie je, lecz je połyka jak mo- 


iżoa najprędzej, a gdy wraca do domu późną 


necą po przedstawicniu w teatrze, gdy ścisk 


adiw kolei podziemnej jest największy — poka- 
ul. | 
spoczynku przez dzień cały”, 


zuje się, że nie miał jednej chwili prawdziwego 


Tlość wypadków apopleksyi sercowej w N. 
Jorku podskoczyła ubiegłogo raku o 644 w 
porównaniu z r. 1920 tak, że wyniosła 12.008, 


W pracowniach firmy zatrudnieni są ukwal-| mimo, że procent "śmiertelności w r. 1921 był 


fikowani robotnicy I szej klasy, tak, że wszel- |w N. Jorku najniższym od czasu, gdy odnośna 


kim wymaganiom swojej klienteli firma zadość |statystyka jest prowadzoną. 


uczynić może. A | 
Firma sprzedaje też sukna, kamgarny i szewio- 
ty po cenach bardzo umiarkowanych. (249) 


WYKŁADY W ZWIĄZKU LITERATÓW (Dom 
artystów, plao św. Ducha), Dziś (niedziela) Dr 
Adolf Klęsk: „Zwierzę w ezłowiekn*, Wtorek 21 
b. m. prof. Dr Józef Flach: „Kraków Bałuckiego. 
Przybyszewskiego i dzisiejszy“. Czwartek 23 b. m. 
Dr Przecław Śmolk (Czesław Wrockł): „Dusza 
zwierzęca a dusza ludzka”. Niedziem 26 h. m. prof. 
Ludwik Skoczylas: „Stylizacya romantycznej uczu- 
ciewości* (w stulecio nrodzin Lenartowicza} — 
Początek e podz, 8 wieczorem. 


Kalendarz karnawałowy. 


WIELKI RAUT W KASYNIE WOJSKOWEM. 
Wo środę dnia 22 lutego odbędzie się raut wraz 
z abawa taneczna korpusu oficerskiego załogi 
krakowskiej. Łaskawy współudział w raucie przy- 
rzekli nastepujacy mtyści: p.  Mśc.wo oewska 
(śpiew), prof. Ludwika Grodzicka, pna Z. Szrom- 
bówna (fortepian) i prof. Kozłowski (skrzypce). 
Zaproszenia wydaje Codziennie Kasyno wojskowe. 
Całkowity dochód przeznaczony na odbudowę ko- 
ściała św. Piotra. Q (251) 


Z teatrów krakowskich. 


Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO komuni 
: „Klątwa“ Wyspiańskiego, której przedsta- 
wienia przerwano wśród największego powodze- 
ala wskutek choroby p. Żmijewskiej, powraca Da 
re ar we wtorek w dawnej obsadzie, z pp.: 
ką. Kosmowska, Zmijewską; Adwentowiczem. 
Deiałoszem, Szymbłorskim, Malinowskim i in. Cały 
tydzioń przyszły da pozatem licznym przejezdnym, 
bawiącym w Krakowie możność przegiądu wielkich 
aułtcosów b. sezonu, pdył we środę powtórzony 
pędzie „Horsztyński*, zaś we czwartek powtórzony 
będzie „Czysty interes“. Na sobotę przygotowuje 
stę nie grana dotąd na żadnej polskiej scenie sztu- 
kę Ś. p. Tadencza Rittnera p. t. „Dzieci Ziemi“. 
Napisana tuż przed. wojna, grana byla w Burgtca- 
iro wr. 1915 z wielkim mukecsem u krytyki wie- 
deńskiej. Teatr krakowski wystawia w tym 80Zz0- 
nie piata nowość polską, o nędza jąc inne sceny. 
OPERA I GPERETKA. Dziś, w niedzielę, pa 
południu wywołująca rekord śmiechu „Królowa 
cyrkn*. Wieczorem „Trubadur“, przyjęty wczoraj 
z egromnem uznaniem sluchaczy. wypełniających 
salọ teatralną do ostatniego- miejsra. Obsada pre- 
mierowa, z pp. Hoffmanową.  Zbłpniewiczówną. 
Bodnicką, Stępniowskim, Mazankiem i świetnym 
gościom warszawskim, p. Eugeniuszem Na 
reżnyin. 


Repzricar teatro miel. km, J. Biowaciisge, 
Niedziela 19 b. m.: Po poł. „Brzydki Ferrante“, 
S. Lapeza. wieczorem „Hoarsztyński”, 
Poniedziałek 20 b. m: „Pan obrońca“ Malnara. 
Wtorek 21 b. m. „Klątwa* St Wyspiańskiego. 
Środa 22 b. m.: „Hersztyński* J. Słowackiego 


Miejski teatr: Opera i Operetka, 
Niedzioła 19 b, m: Po poł. „Królowa Cyrku, 


wirerorem „Trubadur“. 
Ponicdziałek 20 b. m.: „Królowa oyrku“. 


Reperkmr „Nawońci”. 


Niedaieln 19 b. m.: Po poludnia 1 wieczorem 
„Krawodersk:e Fuchy". 


> Asia a M_a 


Że SBOFtU. 

MIĘDZYNARODOWE ZAWODY NARCIAR- 
SKIR W ZAKOPANEM  ściągnęły niezwykla 
wimiką iłość gości. Dotychczas zgłosiło się do 
biegów 100 uczestników. Z zagranicy przybyli 
przydstawicie'e klubów węgierskich, czeskich, 
jugosłowiańskich i  miemieekick. Największe 
zainteresowanie budzi bieg sztafetowy, do któ- 
rego zgłoszono 15 sztafet (10 zagranicznych 
i 6 polskich). Zawody rozgrywać się będą o 
dwie nagrody i tytuł „mistrza Tatr”. 


Biały karawan. 


(Fragm. z „Wygsania”), 


A za nią nikt?L... 

I tylko bialy na bruku karawan 
I cztery siwe w srebrze konie 

I tylko przed nią srebrny krzyś, 
Co sioeą chłopca młode dłonie, 


A za nią niktrl.. 

A przed nią Krzyż... 

I tylko biały na bruku karawan 
I cztery siwe w Brebrze konie.. 
Za szybą płacze róży kwiat 
drzące w trumnie pelargonie? 


I 
À za nią nikt? 
I tylko prosta ku ementarzom droga... 
A za nią nikt, krom Bogat 
Nikt, krom Boga! 
J. Raul Rychter. 


a 


Mały fejleton. 
$ Pośpiech akracający życie, 
wotności publicznej walu komisarza zdro- 
ustęp, poświęcony z Jorku znajduje się 
apopleksyi sercowej wśród 

miasta, Wzmożenie się te Panki?” tegu 
niohsgienicznemu trybowi życia, jakie 


dzą ci mieszkańcy, którzy nieustannie ki OWi- 


śpie- 

„Mieszkantec N. Jorku — czytamy w tym 
raporcie — porusza się, od chwili wstania g 
łóżką aż do położenia się na spoczynek, w 
tempie klusu. Po schodach wchodzi i schodzi, 
biorąc zawsze po dwa stopnie na raz. Środki 
transportowe w mieście (kolej podziemna, tram- 
waj, autobusy, statki parowe) są tak niewy- 
starczające, że na trzy jazdy, zaledwie pod 
“as jednej ma miejsce siedzące. Jest on ner- 
wowym nawet wtedy, gdy mógłby odpocząć. 


Nauka, literatura, sztuka. 


ARTUR GÓRSKI, „O zmartwychwstanie" 
Dramat w czterech aktach Warszawa 1922. 
Ipstytut Wydawniczy „Biblioteka Polska", 

Nazwisko A. Gómkiego jest aż nazbyt do- 
brze znane czytającej publiamności, jako nazwi- 
sko autora płomiennego „Monsawatu”, czy 
apologii ducha i kultury potskiej zawartej w 
syntetycznych zarysach „Ku czemu Polska 
szła", „O zmartwychwstanie' daje nam poznać 
lego pisarza z innej strony, w zgoła odmien- 
uem oświetleniu, Wydamy ostatnio utwór jest 
owocem młodzieńczej doby twórczości autora, 
powstał stosunkowo dość już dawno i był pu- 
blikowany fragmentarycznie w rodagowanym 
przez A. Górskiego piśmie zbiorowem pt. (o ile 
mnie pamięć nie myi) „Godło*. 

Genezy tego, wedlug własnego określenia 
autora „dramatu“ szukać należy w marzeniach, 
jakie poeta snuł na temat apostolskiej misyi 
teatru ludowego, w specyalnem tego głowa 
znaczeniu. W wydanym w r. 1918 tomie szki- 
ców pt. „Na nowym progu* w ustępie „O tea- 
trze ludowym“ mówi Górski o wielkim Domu 
Słowa na polskiej ziemi, domu, w którym wiel- 
ka sztuka przychodzi do rozmowy z duszą lu- 
du. W teatrze tym przedstawiającym się w 
jakichś fautastycznych zarygach Chramu gusła, 
pod miarę wiejskich kościołów z drzewa wycio- 
sauego, królować winna „prawdziwa, wielka 
sztuka która nio ma na celu zastępować wiary, 
aie jest raczej niesiona przez nią ku celom 
ostatecziym*, 

Ten nawrót do pierwotnego, religijnego char 
rakteru dramatu, do głębokiego patosu miste- 
ryum, do obrzędowości teatru (o której wspo- 
minat w swych Wykładach Mickiowicz, mówiąc 
o siowiańskim dramacie przyszłości) był punk- 
tem wyjścia dla reformatorskich poczynań Wy- 
spiańskiego-dramaturga. Ną tej drodze Górski 
poszedł za Wyspiańskim. Pomijam reminiscen- 
cyo formalne (choćby taki chór dziewek —- 
koniec aktu LIL, czy pieśń Ludu — koniec aktu 
FV.) ograniczając się do zaznaczenia, że sama 
koncepcya dramatyczna poczęta jest z ducha 
Wyspiańskiego, Czytając „O zmartwychwsia- 
nic“, trudno nie wspomnieć o „Klątwie”. To 
samo środowisko, podobny nastrój, ton, Różni- 
ca zasadnicza, poza nie znaszącą nawet poró- 
wnania techniką konetfukeyjną, polega na od- 
ręłnym ujęciu etycznego problemu. W namar- 
twychwstaniu* rozchodzi się już nie o moral- 
ność jednostkową, ale o chiorowy wyraz ety- 
czny, „Przeciwko łudzkim prawom ogłosiłem 
i sumienia. Co przeciw samieniu, to 
F RR a to ee prawo. To wilków 

~— wybucha Ksiądz przed zgromad 

nym ludem, a fatchntona „a L= nabiesń 
jakiegoś ostrego, skargowskiego profilu. Św 
Franciszek z Asyżu i Savonarola objawiony m 
jednej osobie. Budowniczy nowego Kościoła, 
apostoł nowego zakona chlopskiej wiary, je- 
den z onych bożych gwałtowników, co niebo 
szturmem biorą. Sprawa toczy się o wiołką 
rzecz — o zmartwychwstanie Boga w sercach 
ludzkich. 


„Chrystus umarł, Masz Boga w sercn? Zbudż 
go Bogiem! Nie! Dla was Chrystus nie zmar- 
twychwstał! Wyrównajcie wpierw krzywdy, 
«insjcie krew. A póki nie oczyścicie ziemi ła- 
mi, Chrystus tego progu nie przestapi”, 

Dla ludzi nowej, oczyszczonej wiary buduje 
Ksiąds nową świątynię, kościół przymierza 
człowieka z niehem, kościół św. Jana na tej 
ziemi, wiążący się ponad ruinami, ponad rozu- 
mnem bezprawiem, ponad narodami W bez- 
względności swojej popada ten trybun Chry- 
stusowej rewolucył w konflikt x przełożeń- 
stwem duehownem i wladzą świecką. Zdawa- 
loby się, że z tej strony padnie ciosg, który zmu- 
si go do ustępstwa, do zaparcia się samego 
sinhie, Tymczasem katastrofa przychodzi z cał- 
kiem innej strony, naimniej spodziewanej, — 
Ohłąkany dziad podpala budowę nowego ko- 
ścioła, a ksiądz ratując z płomieni podnalacza, 
rażony w oczy płonącą głownią, traci wzrok. 
W ukrzyku straszliwej boleści. „Rože! czemuś 
mnie oruścił?* — mieści się właściwy finał 
jego tragedyi. To, co następuje potem, to lu- 
źna nadbudowa, dopowiedzenie, wprowadzają- 
ca załamanie w etrukturę pavchiczną bohatera 
| rozbicie technicznej konstrukcy! utworu 
Tam, gdzie się kończy dramat Górskiego, tam 
włuściwie rozpoczyna się tylko nowy etap 
„walki z szatanem”, boju „o zmartwychweta- 
nie”. Wskutek tego idea sama zvskujo dalekie 
petspektywy rozwoju, dziełu jednak brak for- 
nalnego zakończenia 

Tragedva księdza — to podniesiona do po- 
tęgi tragedra mistrza Ńolnessa. Siłę jednak jej 
wyrązu osłabiają pewne nierówności í niedo- 
ciągnięcia w charakterystrce bohatera, a prze- 
dowezystkiem niedomagania formalnej budowy 
dzieła. Jako dramat jest „O zmartwychwstanie" 
z kruntu fałszywie zbndawane w nielednolitości 
cza POL, w unieruchomieniu walki dramatv- 
3 k „A niąałsściwym rozkładzie aktów, gdzie 
te káti paoa AAKG a a 
E . Pozostaje jednak wrrazisty rysunek 
sinai p idef, apostoła nowej 

ao tego krzyżownik cha, wal- 
czącego 0 azdzawienie dów kom t 


Rajmund Bergie, 


| 
i 


3 dlań 3 Beneszem, z którym jest w kontakcie także w 

Z Sejmu wileńskiego. czasie jego obecnej podróży za granicę. Sfery 

Wilno, P, A. T. W dalszym ciągu rozprawy | "OSYJSkie skłaniają się paron do programı. 
w Sejmie w dniu 17 lutego zabrał głos pos, JR5i reprezentuje rząd polski 
Helman (Odrodzenie) wypowiadając się za PRZEDSTAWICIEL NIEMIEC, 
autonomią Ziemi Wileńskiej. Po 20-minutowej | Londyn. (A, W.) Niemcy mają być podobno 
przerwie przemawiał pos. Rożnowski reprezentowane na konferencji w Genui przez 
(Rady ludowe), odpierając zarzuty rządu ko- Rathenau'a, który będzie szefem delegacyt 
wieńskiego w odniesioniu do wyborów. Sia- niemieckiej, 
tystyka urzędowa podaje, że w głosowaniu 
wzięło udział 64% ludności, Mówca stwierdza, Pestulaty Resyi sowieckiej, 
Że z powodu najrazmaiitszych trudności, nie i 
wszyscy uprawnieni byli zapisani do głosu ij Paryż. (A. W.) „Matin”* donosi z Moskwy, 
oblicza, że około 20% uprawnionych do gło- że wybrana przez wszechrosriski komitet wy- 
sowania nie mogło wziąć udzialu w głosowa. konawczy komisya ułożyła już pośtwaty. któ- 
niu. Zatem i tych 20% powinno się brać w re delegaci Rosyi sowieckiej mają przedłożsć 
rachubę. Poza tem trzeba wziąć pod uwagę, na konferencyi w Genui Franeyi i Angili, De- 
że nawet w najbardziej oświeconych pań- legaei ci będą domasali się, by Rosyi przy- 
stwach bierze udział w wyborach co najwyżej znane prawo żądania od Niemiec odszkodo- 
50% ludności zapisanej do głosowania, Jeżeli, wań, przyznanych państwu rosyjskiemu na 
zaś Litwini zarzucają nam, że w głosowaniu podstawie traktatu wersalskiego. Zdeponowa. 
brali udział Polacy nie tutejsi, to pom'nąwszy te zagranicą kwoty i flota rosyjska mają być 
bezpodgtawność tego twierdzenia, należy zapy- Rosyi zwrócone. Rosya uzna natomiast swoje 


| 


iać, dlaczego na G, Śląsk zjechało dla wzięcia dawne zobowiązania, nie zwróci jednak da. | 


udziału w plebiscycie 300.000 Niemców. Jeste-, wnym właścicielom foi 
śmy rdzenną ludnością tego kraju niemal odlat nych już w międzyceasie, 
tysinea. Do rozbioru Polski zwalezyliśmy 83 
wojen o te ziemia, po rczbiorach krwawiliśmy 20 SENNA, 
się również o jej wolność w latach 1831 i! 
aj s dnia 15 kwietnia, przybędzie na konferencyę 
Po mowie - Siucht sspół) przemanwtn- Sa kie: MAE GTA O W 
jącego G 4 T Ra ai an za. Lenin. Natomiast członkowie bolszewickiej de- 
brał głos pos. Jan Piłsudski, stwierdza jąc | egacyi handlowej, PRA 'ający p pondan E 
fakt, że Litwa Środkowa nie jest prowincyą jośwładczyli, iż przybycie Lenina do Genui jest 
rządzoną autonomicznie, lecz państwem po. | Wk'uczone 20 wzgiędu na opozycyę robotni- 
siadającem byt samodzietny, Na przyszłość KÓW i żołnierzy czerwonych, którzy obawiają 
wypowiada się 7a autono mógł się ewentualnego zamachu na Lenina. 
Po przemówieniu pos. Szandurskiego (Zespół) | RARE ZWARTE PARANA WZEROWRAOWAARARZ 


marszałak zarządził 20-min, przerwę. Upadek Bonomieco 
"ludu 


Po drugiej przorwie przemawiał pos. Mato- 
jwieski (Rady ludowe) 1 Lisowski (Zespół. Obaj| Rzym. P. A. T. Przy głosowaniu w Izbie nad 
mewcy podkreślili że wolą ludności całej jest |wmioskiem w sprawie zaufania dla gabinetu 
natychmiastowe złączenie się z Polską bez %% | Bonomiego, gabinetowi odmówiono votum zaw- 
dnych zastrzeżeń. © rodz. 23-ciej marszałek fania, Przeciwko rządowi Bonomiego głosowa- 
zamknął posiedzenie komunikuiac, że na dzi- fo 295 posłów, a mianowcie: prawica, stronni- 
siejszem posindzomiu enbiarało głos w drskusyt i atwa agrarne, demokraci i socyaliści, a za rzą- 
generalnej 11 mowców. Dalszy ciąg dyskusył |dem 107, a mianowicie stronnictwo ludowe, 
w sohorę o godz. 17-tej. _ | reform'ści i Nitti 

Wilno, (A. W.) Poseł Janikowski złożył | Wiedeń, P. A. T. „Neues Wiener Abend- 


w razie odroczania konforencyi genueńskiej do | 


mandat. iblatt* donosi z Rzymu, że Bonomi otrzyma 
macierze ana iprawodpodobnie ponowną misyę utworzenia 

; 3 ow. gabinetu, ponioważ opozycya w izbie nie tyh: 

zł may 5 asa ERD lzwracała się przeciw niemu, ile przeciw mi- 


W; Eip kaia ciw ministrowi handlu. Gdyby Bonomi nie 
ET r a obecnie Pigpogówanyn „jest a przyłał misyi utworzenia gabinetu, otrzyma ją 
wojewodę twowskiego dyrektor Iwoawskiej po- De Nicola 
ficyi Dr Relnliinder, Dr Reinktnder powołany. M 
ie o o rairaych. | Rzym. P. A. T. Agenera Volta donasi., że 
LIKWIDACYA GŁÓW. URZĘDU WYWOZU, ksrdynat-sckrotarz stanu Gasparri wyrazi ży- 
s I PRZYWOZU. czenie ustąpienia ze swego stanowiska ze 
; ramierza w jego miejsce zamanować sekre 
SE a Nio i przywozu nastąpi od dn. Nm LEŚ Crett nuncyusza w Pa- 
z ? 
e ryżu (który do niedawna był zastępcą kard. 
BAŁTYCKICH W WARSZAWIE, =ne: 
Warszawa, (Tel. wt) Przed wyjazdem Ka- miy j 
rachana do Moskwy min. Skirmunt uwiade- Echa za'ŚĆ 4 tekich. 
nadbałtyckich w Warszawie, | dzeniu Izby deputowanych poseł Bouteille 
dka win 6! luterpełacyę w sprawia zajść w Szobi- 
$ m |szowicach pod Gliwicami, Odpowiadając, 
Odroczenie konfer. genueńskiej. dą trwać tak dhugo, jak drugo pozostanie nie- 
dowiadują się, że konterencya w Genui zosta. | Patrzona w hroń, która powinna być oddana 
ła odłożona w ostatniej chwili z 8-go marca W Tęce komisyt międzynojuszniczej. Ponadto 
na połowę kwietnia. (Przypisek PATA: urzę. |Jeeecze Istnieją licane tajne sktady broni i amu- 
nie otrzymaliśmy). jnienia zn zbrodnie, dokonane na żołnierzach 
Wogóle wiadomoścł 0  torminia zwołania | francuskich. Wkońcu Poincare oznajmił, że 
konferencyi genueńskiej są cizelo jeszcza Manica polsko-niemiecka na G. Śląsku została 
i i ladze niemiekie i polskie o możliwości ob- 
Udział Pałski w obradach przedwstęgm. |jecja przez nie przem 
Paryż. P. A. T. Havas dowiaduje się, że do- |Rzydy polski i niemiecki będą m siały przy 
wic procedury zezwałającej na udział Polski, | WAĆ wzafemnie swoje prawa. l 
Czechoslowacyi, Rumunii i Juzosławii w nara- Po przemówieniu prezydenta m nietrów, Izba 
dach przedwstępnych, mających na celu zba- Przylęła 506 głosami porządek dzienny, wyra- 
w Genui przz we w W państw sprzymie- p 
rzonych. Przeđstawiciclo czterech wyżej wy- r ; 
mfenionych państw w Londynie będą repro- Suweranne państwa Egiptu. 
i , Leafield. P. A. T. Radio. Lord Allemby — 
Byłoby to zwycięstwem stanowiska Francyf, | iak pisze „Ewening Standard" — po powrocie 
albowiem rozchodzi się tt © eztery sprzymie- | to Kaim uda cię do snitana i dokona w sposóh 
rzone państwa, powtóra zać usunięcie tych formalny abolicyt protektoratu Anglii nad Egi 
czych wpłynęłoby wiemnie na przebieg i sku- |styg, zastrzegając dła Angli! pewne gwaran- 
tek konferencyi w Genul. Zdaniem „Tempsa" | eye, W kom, tych mają się zawierać 
Żadne próby gaspodarczej odbudowy Europy |pankty: 1. że żadne obce mocarstwo nema pra- 
z Rosyą mie dadzą pożądanego rezultatu bez |strzega sobie nadzór nad polityką rarraniczną 
wspóludziału tych czterech państw, Egiptu. Lord Allemhby otrzymał polecenie zwo- 
e łania mieszanej konferencyi, celem rozważenia 
Przygotowania w Polsce. 
cyl wośskawych. Almby spodziewa się. że 
ae r przy dobrej woli obu stron istniejące tradnosri 
do konferencyi genueńskiej Prtnuje systema- | zostaną usunięte i między obu krajami powróci 
treznie nanrzód. Biura pod kierownietwem p. 
Wieni i dają się na 4-ry działy: 
ieniawskiego rozpadają się ry działy sir 6 ucoszie ZONDE A 
i i 7 chwaliła 
polityczny departamenta min. spraw zagran.| Leafield. P. A. T. Radio. Izba gmin u ; 
Kajetan Morawski; 2) dział ken pod kie- |bill o ugodzie irlandzkiej 302 głosami prreciw 
runkiem Makowieckiego; S) handlowy pod ; 
Eborhardta, Na razie prace biura będą kos- |landzkieh. zajos i BA wabi yi 
centrowały materyały Statystyczne, dotyczące | okazal sie zbyt wepoco i aż 
de wi gd MAE © oł Maio kierownikom obecnego rządu irlandzkie 
do Polski i Riky? Chamberlain. leader unionistów, zawiado- 
o i j tuacyą. Uwolni 
W sprawach konferencyi gen rząd mił, że Collins panuje nad sy Uwolnie- 
polski pozostałe w Ścisłem porosi 


ueźskiaj 


A 'n'strowi aw . Dell , prz 
Lwów. (A. W.) „Chwila podaje za „Gazetą Pk „RUN SĄ TONE. orar freza 
został telegraf'cznie w tej sprawie do ministra NOWY KARDYNAŁ-SEKRETARZ STANU. 
Warszawa, (TeL wł) Likwidacya głownego wzgędu na stan zdrowia. Słychać, Że Papież 
(ZJAZD PRZEDSTAWICIELI PAŃSTW NAD- Gaspaniego). 
mił ga o projektowanym zieździe min. państw | Paryż. P. A. T. (Havas). Na piątkowem posie- 
oświadczył prez. min. Poincare, że zamachy bę- 
Poldhu. P. A. T. Radio. Pisma angielskie jrozwiązana oreamizacyi Orpeacin, obficie zao 
dowego potwierdzenie tej wiadomości dotąd „nieyt. Francya będzie się domagać zadość uczy- 
sprzeczne. Konferencya rzeczoznawców ma się ' ostatecznie ustalona, że rokowaada między Pal- 
jęcia przez nie przyznanych im  terytoryów. 
szło do zgody między Frańcyą a Anglią w spra- | Obejmowaniu przyznanych im obszarów uszano- 
danie technicznej części programu konterencyi | ŻAJ4CY rządówi votum zaufania, 
zentowali malą entento w Czasie tych obrad. 
państw od udziału w pracach przygotowaw= |ptem, oraz uznania Egiptu za suwerenne pań- 
Śradkowej oraz nawiązania nowych stosunków | wa jnqerencyi do spraw Egiptu: 2. Angia za- 
sprawy załóg amgielsk'ch w Egipcie 1 gwaran- 
Warszawa. (To. wł.) Akcya przygotowawcza 
harmon'jny stosunek. 
1) polityczny, na Którego czele stoi wicedyr. 
‘60. BAI ten stanowi formalne przelanie władzy 
kier, J. Huzarskiego; 4) transportowy pod kier. 
dniowej Irlandyi. upadł. Wyrażono nadto zau- 
ne odpowiednie wydawnictwa, odnoszące się 
młenin 1 min. nie 42 Ulsterczyków rapewnionę, 


Londyn. (A. W) „Daly Mal“ donosi, że |cje 


 Wiadomeści gospodarcze. 


Niespodzianki danirowe. 


W lwowskiej Izbie rękodzielniczej, jak da- 
nosi „raz. Gcdz.*, na nadzwyczajnem wałnem 
gromadzeniu korporacyi rzeżników i masarzy 
omawiano sprawę nierównomiernego rozłożenia 
|qauiny. Stwierdzono, że na najbiedaiejszych na- 
iłożono daninę, przechodzącą ich siły, natomiasń 
dostawcy wojskowi multimili os 
nerzy nie są zupełnie objęci dank 
ną. Nie nałożono np. żadnej daniny na dosta» 
wea wojskowego Leopolda Jarka i Felda, 4 
których ostatni ma majątek przeszło 560-milio< 
|nowy, Podobnie nie ma płacić zupelnie daniny: 
Majer Schall, najwiekszy rzeźnik koszemega 
mięsa. Wspomniana również dla Mustracyi o po- 
waym majstrze blachawkim, który prowadzł 
rerłpwny interes I posiada 5 kamienic, a danke 
my ma zapłacić tylko 10.000 mk. Wsrysecy pods 
ikraśiali, że chcą daninę zapłacić, lecz żądaj 
'sprawiedliwego rozłożenia jej na wszystkichy 
Uchwalono przeto rezoiucyę, protestniącą przes 


t 


fobryk znacyonalizowa-:ciw niesprawiedliwemu wymiarowi i wybran 


|delegacyę, która ma się udać do władz skarbo 
| wych. 


Zaznaczyć musimy, że i w krakowskim gwis 
handlowym niesprawiedliwy wyminr dank 


p . : tf . | 
|n budzi nie małe zdziwienie. Sprawą tą zaje 


miemy się niebawem. 

TARG WIOSENNY WE WROCŁAWIU. Kom, 
sulat Rzeczypospolitej Polskiej w Wroctławię 
zawiadomił Izbę handlową w Krakowie i$ 
w związku z odbyć sią mającym w Wrocławiu 
Targiem wiosennym w czasie od 19—23 marca 
b. r., oraz targiem technicznym i maszynowym 
w czasie od 22—25 maja b. r. — rząd niemie 
dái upoważnił urzędy cłowe de wpuszczanią 
i wypuszczania bez zezwelań na przywóz, 
względnie wywóz towarów, przeznaczonych do 
wysiawiemia na wspomnianych targach, pod 
warunkiem, że eksponaty te beda kontrotowans 
i odprawiane przez jeden z urzędów cłowych 
w Wrocławiu. dalej. że przez czas pozostania 
w Niemczech podlegać będą ewidencyi urzędu 
cłowego i że w ciągu dwóch miesięcy po rakotńu 
czenia targu wywiezione zostaną z powrotem 
| SPRZEDAŻ  ŁICYTACYJNA WÓZKÓW. 
Izba handłowa w Krakowie zawiadamia, iż Oda 
dział Małonol. Ministerstwa przemysłu i hame 
dla w fikwidacyi ogłosił licytacyjną sprzedaśj 
400 par nowych wózków dła przewozu drzew% 
kolejką waskotorową. Oferty wnosić do wymieę 
nionego Oddziału Minist. w Krakowie, ul. Szu 
skiere 1. przed dniem 28 b. m. 

ZNIŻKA CEN ZBOŻA. Jak podaje „Rzocza 
pospolita", od wczoraj rozpoczęła się 
gwałtowna zniżka con zboża. 

KURS WALUT zagranicznrch podajemy dIĘ 
oryantacri pubMczności według cen, płacenycić 
przez miejezy Oddział? P. K. K. P. w dnie 14 
b. m.: Dolary 3509 Mk, marki niem. 17. 
17.25 Mk.. korony czeskie 64 Mk. korony nie 
austr. 55 fon.. franki trance. 300—302 Mk. leid 
22 Mku liry 155 Mk., korony duńskie 700 Mk 
franki ezwajo 665 Mk, korony een 
266 


KURSA, 

Zarych. P. A. T. Berlin 247%,, Holandy. 
193.25, Nowy Jork 513, Londyn 22.38, Pand 
45.25, Modvołan 25.00, Bruksela 42.70, Kod 
perhaera 106.25, Sztoxholm 135.73, Chryst! 
nia 87.80, Madryt 81.00, Raenos Aires 1807 
Praga 9.65, Budapeszt (.77:/,, Zacrzeb 1-68y 
Bukareszt —, Warszawa 0.15, Wiedeń 0.15% 
austr. stempli. 0.08. 

Warszawa, P. A. T. Walntrv: Dolary Stznówy 
Zijedn. trans. 8560—3575—9565, sprzed. 35885 
kupno 3545; marki niem. trans. 17.25. sprzedaść 
|17.45, kurwo 17.65; Belcia trans. 800—S824, 
Berlin trana. 17.45—17.90. serzedaż 17.40. kn< 
pno 17; Londyn trans. 15500—15825, eprzedad 
15825, kupo 15725: Nawy Jork trana. 3575, 
ermeda? 8505, kupno 3555: Paryż trans, 3153-21 


318. sprzedaż 820, kupno 816: Praga tran 
67.75—58.40;  Szwajcarya trans  1720—0 


arrzedaż 712. kupno 708: Wiedeń trana. 60:/:— 
50, sprzed. BR, knp. 58: Włochy trans. 120) 


NANESŁANE, 
W Krakowskiem Tow. Techn'cznem 


odbędzie się 23 b. m. zabawa taneczna dW 
członków Towarzystwa, ich rodzin I wprowax 
dzonych gości, Uczestnicy zahawy, chcący kox 
rzystać z kolacy*, winni się zgłos'ć w Sokreta< 
ryacie (ul. Straszewskiego L. 28, II p.) of 


godz. 5 do T do dnia 21 b. m włącznie € 
i | i i fi K. Sulikowskiego 
| i i Kraków; Grodzka 2 


kołdry w wielkim wyborze 
oraz wszelkie zamówienia. 


a) 


Za spokój duszy 4. p. 


Dra Władysława Filipsiewicza 


łekarza- podpuikownika W. P. 
jako w drugą bolesną rocznicę śmierci 


odprawienein zostanie 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


we wtorek dnia 27 luiege b. r. o godzinie 
9/2 rano w keścieie O0. Kapucynów, na 
które zaprasza Przyjaciół 4 Zaejomych 


Żona I dzieci. 


sa + 


JERZY MEIRS i J. M. DARROS. 


do jakiegoś kolejowego. obsługującego po- 
ciag Nr. 13. 


z s E $ i anskieg i - 
Tajemnica pociągu Nr. 18. eree pys zania na 
gö am —- 


|uy rozumowaniem mego przyjaciela. 

— Paleo — zok] — wielki palec, oparto |  Rozstaliśmy się z komisarzem, który pod- 
tataj rzeczywiście bardzo mocno o sufit, |jął się poinformować urząd antropometty- 
jednak nie w celu zostawienia naumyślnie | czny o rczułtacie naszych dochodzeń, a sami 
odcisku, jak to się nam w pierwszej chwili | wraz z inspektorem, któremu 'Tharps miał 
zdawało, lecz w sposób xajnatuvalnicjszy | udzielić jeszeze jakichś zleceń, powróciliśmy 
w świecie, bandyta, który wieszał sznur nalna ulicę Friedland. 
haku, wypróbował pierwej siłę jego oporu.| Znalazłszy się u siebie detektyw powie- 
W tym celu wsungł palec wskazujący dział nam, że ma nadzieję skończyć śledz- 
w skrzywienie haka i ciągnął w dół, a jego |two w ciągu biożąceso dnia. Ta nowa zbro- 
wielki palec wsparł się przez ten czas o su-;dnia była niejako estatniem ogniwem łań- 
fit, jako o na”prostszy punkt oparcia, i wy- | tucha jego hypotez. 
wierał na sufit presyę od dołu do góry,| Wytłómaezył nam, że Lardou był tylko 
w ten sposób powiększała się siła ciagnie- | pośrednio 
cia i lepiej można było się przekonaś, czy 
hak mocno siedzi. Wewnątrz haka na zgię- 
ciu znajduje się smuga czarniawa. jak gdy- 
by zostawiona przez drugi człon wskazują- 
cego palca, podobna zupelnie do plamy. po- 
zostawionej na suficie. Mogę się © tem prze- 
konać, wykonujące ten sam zabieg co ban- 
dyta. 

Wyciagnął ku nam rękę prawą i ujrzełié- 
my rzeczywiście na członie wskazu'ącego 
palca na wysokości wielkiego, smugęą czar- 


iż znalazł się w kamiearyacie — stanowiły 
poważne niebezpieczeństwo dla całej bandy. 
Już dwa indywidua. przyjaciele Lardou, 
były pod kluczem za to. że nie chcieli podać 
swych nazwisk. Badanie takowych byłoby 
ciekawą rzeczą. 

'Tharps powierzył to zadanie inspektoro- 
wi, który miał prócz tego dowiedzień się 
w posób niezmiernio dvskretny i ostrożny. 


niawą. jak tevo wymagała sytnacya, o tom, w jaki 
— Wytłómaczenie było logiczne i prze- |sposób maszynista i palacz pociągu Nr. 13 
konywnujące. spędzili ostatni wieczór. 


Marulle przyrzekł, że zastosuje się ściśle 
do zleceń detektywa i wyraził nadzieią, że 
bedzie mógł przykryć obu interesujących to 
warzyszy. 


— Nie nciekając się do lupy, mogą pa- 
nom powiedzieć, że te czarne i tłustawe pla- 
my doprowadzą nas może do jakiego pala- 
cza lub maszynisty kolejowego, a może aż 


EUERE 7" roty Desa "EWC CZE 

sA deserowe I kuchenne 

Świeże masi ser pełny tłusty, 
SMIETANĘ oraz MLEKO kondensowane « 


w doborowym gatunku i po najtańszych cenach polesa firma; 


Wojciech OLSZOWSKI, Kraków, Mały Rynek. 


Sp. Ake. 


ziwe sz 


R: 


wedz 


firmy 
Helsingborgska Fa- 
bryka cumowa i Ka- 
łoszy Tow. Ake. 


- „TRETORN“ 
alRGIORN najiepszej Jakości 
SKŁADY: 148 

REIÑ | Ska 2 o. odp. Kraków, Linia A-B. 37, 
Bracia Biiewscy, Kraków, Rynek L. 2, 

Skórozawski i Polakiewicz, Kraków, Florjańska, 
Alfred Franke!, Kraków, Rynek, L. 14. 


KONKURS. 
Towarzystwo Gosgońarskie Wschodniej Malegolski 


we Lwowie 
rozpisuje konkurs ma posady: 


instruktorów hodowli bydła, trzody i tł d. 


a siedzibą w miaslach powiatowych, ktore zoslaną 
wyznaczone przy umowie, _ 

Pohory zostaną ustalone umową. 

Kandydaci winni przedłożyć w odpisie: a) 
Metrvkę chrzin; b) „wiadeciwa odbytych studjów; 
t) $wiadeciwa praktycznej pracy zawodowej, z spe- 
ejalnem uwzględnieniem hodowli bydła i t d; d) 
Opis dotvchczasowego zatrudnienia. y 

Kandydaci będą obowiązani, przed definity- 
wnem objęciem posady, poddać się egzaminowi 
z hodowli przed komisją do tego powołaną. 

Podania, wraz z wymienionymi załącznikami, 
należy wnosić da Towarzystwa Gospodarskiego 
Wschodniej Małopolski we Lwowie, ul. Kopernika 
8, w terminie do 15 marca 1922 r. 196 


PARCELACYE 


interwencya w Urzedach Ziemskich 
POMIARY, PLANY, PROJEKTY 


z ważnością dla Urzędów Żiemskich I wszyst- 
kich władz administracyjnych i sądów wykonuje 


Rządowo upow. Geomatra 226 
Inż. Artur Bromowicz 
Kraków, ul. Grodzka l. 26. Tel. 3444, 


DO WIELEBNEGO DUCHOWIEŃSTWA! 


Hurtownia Dewocjanałów poleca po cenach fabrycznych: 
Obrazki na kołendę, na I-szą Komunię Świętą, Obrazy 


ołejaie malowane do eltarzy, feretronów į chorągwi, ODDZIAŁY : F 
medale Sodalicyjne, medaliki szkaplerzne, Różańce go- Gdańsk Warszawa Rydgoszcz Toruń 

towe i na niice, kocotinowe, kokowe i t. p. łańcuszek KB Langermarkt 14,2 Fl. Rapoleona 6 nl. Dworcowa 2 ul, Szaroka 25 

do różańców, Krzyże, krzyżyki niklowe, książki do na- e Tel. 1592, Tel. 8032. Tel. 1299 i 599. Tel. 659 I 662. 


bożeństwa w różuvch oprawach i Misyjne. Rownież 
obrazv w ramach i do oprawy. 
Kaupcom, prarowniom różańców, Lidze Pań, Kółkom 
golniczym, drobnym odbiorcom odpowiedni rabat, 


Firma ALFRED MACHNICKI ioo 
Kraków, ul. Mikołajska 5. — Teiefon 33.70 


ZAKOPANE 
Biuro „Panta“ ml. Krupówki m 
do sprzedania kiika b. ładnyc 
will i parcel budowlanych. 


umowy i term 


nre, E 


zamięszany w sprawę pociągu 
Nr. 13. Zabito go, ponieważ jego gadania łym ruchom zapalał ogromne cygaro, spo-ji złego humoru, że postanowiłem trzymać 
i fakt, że aż dwa razy doprowadził do teeo, |glądając równocześnie w okna naszego mie- | język za zebami, 


R. Piasecki Fabryka czekolady 
donosi 
że akcye I. I Il. Emisji będą wydawane 
od 1lił 1322. 

Akcye zgłoszone w Spółce Rolniczo-Przemysłowej 
wydaje Spółka Rolniczo-Przemysłowa ut. Pose!ska 20, 
Akcye zgłoszona w Panku Małopolskim wydaje 
tenźe Bank. 


Akcye nieodabrene do dnia 15'Kl 1922. będą ziożone w Banku 
Małonalszim na konto depozytowe właściciela na Jego koszt. 


POWSZECHNE „ZAKŁADY BUDOWŁANE 
we Lwowie, ul. Akademicka L. 23. 


zawiadamia P.T. Włeścicieji akcji I. emisji 
że uchwa!ą Rady Nadzorczej z dnia 25. 
stycznia 1922 zostały 


| WSZYSTKIE AKCJE I-szej EMISJI 
Z POD ZAMKNIĘCIA ZWOLNIONE 


i mogą byś odebrana za przedłożeniem 


dotyczących poświadczeń w 


Akosinym Banku Związkewym 
we Lwowie, ul. Akademicka L. 4. 
Zarazem uwiadamia się P. T. 
Subskrybentów Akcji _II.-ciej 
Emisji, że akcja te mogą być 
również podjęte, od dnia 20-go 
b. m. począwszy, a to albo 
w Biurze Firmy „PEZET 
albo w Akcyjaym Banku Związke- 
wym zależnie ad tego, gdzie doko- 
nano subskrypcji, za równoczesnem 
p'zedłożeniem poświadczenia tym- 
czasowego, © ile ono zostało wy- 


dane, ałbo poświadczeń kasowych 
na wpłaconą kwotę. 


POMORSKI mm 


f Otwiera rachunki bieżące i przekazowe, załatwia wszelkie 
transakcje bankowe. 


Kupno i sprzedaż papierów wartościowych i dewiz wszelkiego rodzaju. 
Przyjmuje przekazy na Połskę i zagranicę oraz zlecenia glełdowe. 
ZRKUP ZŁOTA I SREBRA. 


Finansuśe przedsiębiorstwa przemysłowe. 


Przyjmuje depozyty (wkłady) I plasi nalwyższe odwetki stosownie do 
a wypowied: e sia. 


ma BANK DEWIZOWY 


UWAGA: Bank przyjinaje Jeszcze zapisy na ulewicłką ilość nkejl astatniej 


emisji po kursie emiayjuym z prawem repariycji. 


„BŁOS NARODU" š dnia 20 lutego 1922 reka 


Co do szeła bandy — Ludowiea Mormon- 
ta — Tlarps przypuszczał, że wyda go 
w ręce sprawiedliwości wieczorem tego sa- 
inego dnia. 

Inspektor zatarł radośnie ręce i przy- 
rzekłszy, «e zjawi się koło godziny czwartej, 
by zdać sprawę ze swych zabiegów, zabie- 
rał się do wyjścia. Ale Tharps, który ma- 
chinalnie spoglądał na ulicę poprzez spusz- 
czone firanki zadyżał i podbiegłszy do in- 
stektora, schwycił go za ramię. 

— Poczekaj pon! — szennął nerwowo. 

Potem podchodząc do okna dał mi znak, 
żebym się zbliżył  Wyciągniętym palcem 
wskazał na jakiegoś jeeromościa bardzo wy- 
tworneso,  nieposzlakowanie ubranego, 
w €ylindrzo, monoklu i z laską o złozonej 


nz O || m 


— Ludowie Marmont? 
— Ludowie Marmont. 
Osłupiałem. Nie wierzyłem 


Nr. 42. 


przyczynę niezadowolenia, nie zdawałem 
solie sprawy z doniosłości tego faktu, 


własnym ja zdziwiłem się jeszcze bardziej, gdy uronił 


uszom. Więc to był ten sławny bandyta, | te słowa. 


po trzykroć skazany na śmierć w za0czno- 
ści, który rozwijał najgenialniejsze plany 
ataków, podczas gdy ścigała, go policya ca- 
łego świata? 


— Wszystko może nie udać się przez to. 
Nie mogłem wstrzymać się od okrzyku: 
— Wszystko? Co rozumiesz przez to? 

Odmówił odpowiedzi. ograniczył się tylko 


Ten człowiók spacerował spokojnie po|do wyrażenia jak dalece jest wściekły, że 
ulicach Paryża pewny bezkarności! Co wię- |tak wpadł. Wszyscy ci. którzy powinni byli 


cej, miał odwagę paradować pod oknami 
najsławniejszego od śmierci Sherloka Hol- 
mesa w Świecie detektywa, wiedząc w do- 
datku, że ten detektyw był jego zapamię- 
tałym przeciwnikiem. 

Chciałem podzielić się z memi spostrzeże- 
niami z Tharpsem, ale dojrzałem na twarzy 


główce w ręku, który powolnym i niedba- tego ostatniego wyraz takiej niecierpliwości 


szkania. 
Poruszyłem się zdumiony. 


Zrozumiałem przyczynę tero niezadowo- 
lenia, zestawiając obecność Ludowika Mar- 


— Znasz go? — zapytał Thasps, Fuwa- | monta pod naszymi oknami ze słowami, 


żywszy mój ruch, 

— Doskonale, — odparłem, — a właści- 
wie nie! — nie znam go, ale rozpoznaję. 

— Ach! 

— To ten sam jegomość, który dwa óni 
temu. przyszedł do mnie i prosił, bym poje- 
chał do ciebie. do T.arouche. 

— Bardzo dobrze. A więc wykonał te za 
danie sam! 

— (o chcesz przez to powiedzieć? 

— To, co ty masz na myśli. 

— Jakto? ten jegomość to on? 

Tak! 


— 


Sp. Akc. 


m. 


kołach, 


|» 
|» 


3) 
s) 


=" 
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Wydawcą: w zastęratwie Polskiej Spółki prazowaj K, Boleksa. — Redaktor naczelny | odpow. Jan Matyasik. 


Spółta szożywcza Słow. kaiak 
„Kojo“ w Tarnowie w iikwiźneji 
wzywa wierzycieli 
aby pretensje awoje „głosili do 
marca 1922, pod adresem 
podpisanej Kamisji. 
Tarnów, 15. iuiego 1922. 


Teofil Górski, 
S:anisław Michalski. 


Maszyna do szycia 


łódkowa tanio do sprze- 
dania, — Wiadomość pod 
„Maszyna“ do Adm. „Gł. 


AMIENIĘ w Poznaniu mie- 
Szkanie składające mię a 4 
pięknych pokoi, kuchu wraz 
x wszelkiemi wygodami za mie- 
Szkanie w Krakowie o 4. 8 mb 
ostatecznie 2 (ale dużych) po- | . 


szenia: Poznań lil poste restante 
aOkazicielowi s p urzędn. 
nr. 87". 229 


| Nm poszukuje posady 
z utrzymaniem lub na or- 
dynaryę. Zgłoszenia: Ajencya 

pocztowa Ciukfn. 


Na zasadzie zezwolenia Magistratn m. Kra- 
kowa z dnia 16.slycznia 1922 


zapalnej w opakowaniach jak powyż 


Adres: 
raków, Podgórze-Zabiocie Telef. 333 
58 


które mnie dobiegły na peronie w Laroche, 
a które były powiedziane do komisarzą ko- 
lejowego. ~ 

Tharps pragnął, aby sądzono, że jest do- 
tąd w Laroche i zły był sam na siebie, iż 
postąpił jak dzieciak, nie zaniedbawszy 
wszelkich środków ostrożności. 


sądzić, że jest w Laroche z wszelką pewno- 
404 są noszedzeni o jego bytności w Pa- 
ryżu, 

— Ale przesadzasz może doniosłość tej 
sprawy? — odważył>m sie powiedzieć, 

— Nie odzywaj się Lynhamie — i wiedz, 
że przypisuje rzeczom zawsze tylko tę do- 
niosłość, jaka rzeczywiście posiadają... 
Niech ci wystarmzy wiadomość, ż6 w tej 
chwili gram wiolka grę. 

Było to powiedziane tonem tak suchym, 
że poczułem się dotkniętym. zamilkłem je- 
dnak, zdając sobie sprawę, że uwaga moja 
była nie na miejscu. Byłem przyzwycziiony 
do szorstkości mego przyjaciela, nie lubiłem 
jednak gdy dawał jej urust w obecności 
osób trzecich, szezególniej gly głos jego 
przybiorał te ostra tony, eo zdaszało sie na- 
wet bez jeso wiodzy i woli. Nie mogłem jie- 
dnak długo zachowywać urazy, szezecólniej 


Moje przypuszezenie były uzasadnione, | edy widziałem jak pracuje z wysiłkiem. za 


' ponieważ nagle wykrzyknął. 


zmarszezonem czołem i zaciśniętemi szezę 


| — Ach! tak; Dałem się złapać! On wie, |kami. 
lża jestem w Paryżu. 

Hówił to raczej do siebie, aniżeli do nas. 
Przyznaję jednak, że chociaż rozumiałem 
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w KRAKOWIE. 


„ Mia 18282/921 
została uruchomioną 


ABRYKA ZAPAŁEK 
w Podgórzu-Zabłaciu 


i wyrabia 


zapałki szwedzkie formatu 4,6 w pu- 
ciełksch i 


zapaiki sesquisulfidowae (wszędzie 


oraz w kapziach 
zapałki ksłążeczzowa 
wykałaczki płaskie. 


Fabryka zapałek ZNICZ Fa | 
Dyrekcja: i i 
TED E A (TTW EWIE 


nasion selekcyjnych 


GRANUM“ 


Ekspozytura U KRAKOWIE, ui. Mikolajska 2 


przyjmuje zemćwienia I natychmiast wysyła 


OŚ 


JAKOTEŻ 


OŻ JARYCH == 
Polaca własnej chodowii: 
Owies DubawSki Iodsiew Jęczmień „Hanna I odsiew 


ponadto oryginalny owies ze Svalöf (Zwycięzca, Ligowo, 
: Złoty deszcz I odziewy tychże). 


Oryginalny jeczmień „HANNA“ I oryg. groch. „VICTORIA“ 


SPÓŁKA TRANSPORTOWA 
„CRACOWIA” |. 


DOM SPEDYCYJNO-KOMISOWY 
Krakow, Grodzka 60. Tel. 279. 


kiewicza 6. Wiedeń i., Schónłaterngasze 7. a. 


Wysyłka towarów w kraju i za granicę, 
© Przesyłki zbiorowe ze wszystkich więk- 


Odcdiział: Łódź, ul. Piotrkowska 22. 
O©GGOOGOGOGOOOOODODOSOO©OOGOGOOO 


" Papierajmy przemysł ojczysty!! 
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amonnan DMN EA KE ; 
— Drukarnia „Głosu Nazodn* w Krakowie pod zarzadom Romana Ferka 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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© Ceńnikł I oferty na żądanie. z 
A (7 zy 
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Halicka 20. Tarnów, Plac Sien- 


szych miast. 
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Karpińskiego o | 
Balsam Bengalski | 


znieczulający „B 
snrawie natychmiastową rigę w newralgji, reu- 
matyzmie, artretyzmie, migrenie, bólu zębów. Š 
Bolące miejsca natrzeć balsamem, przykrywając 

je nasiępnie watą. 


Laborator'um chem farmaceutyczne a 
Tow. Akce. Fr. Karpiński | 
w Warszawie, Elektoralna 35. | 


Skład w Krakowie w aptece „Pad Barankiem" : 
Mały Rynek. 230 E 
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WYKOŃCZALNIA BIELIZNY £ 


1nżuraje; bluzki, chusteczki, Franki i t. p- i 
Kraków, Liga Pomocy Przemysłowej (ù - 
ul. Grodzka 13, I. p- s 


z 


przyjmaje wszelką bieliznę do szycia damską, 
meska, dziecięcą £ wyprawy. — Endlnje się 


